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Dyskusja o budżecie w Sejmie
Kraków, 21 listopada 

f^y outenym układzie stosunków politycz- 
H . w Polsce jedyną właściwie istotną iun- 
SJ *  Sejmu stało się uchwalanie budżetu pań- 

owego. Niepożądanem następstwem tego 
j®>eśnienia działalności Sejmu, zwłaszcza wo 

rzadkiego zwoływania obrad sejmowych, 
być tendencja do wywlekania w czasie

choZŁ1*^ budżetowej najrozmaitszych kwestyj, 
nawet ważnych, ale mających niewieie 

■ Polnego z kwestją samego budżetu. Kwestja 
, .^ S u nas taik ogromnie ważną, że cy -

. budżetowa powinna stanąć na jaknaj-
poziomie i operować argumentami 

ściśle tzeczowemi. Wysoka poziom tej dyskusj- 
ł*»t ternbardz:ie; konieczny, że pomiędzy rzą 
^  a społeczeństwem istnieją obecnie poważ 
“ e ró żn ij rf-ań na temat stanowiska, ja ^ c  

Powinien ^ ją ć  wobec sytuacji gospodar­
k i .  5 2© -  jak aię zdaje -  jedynie Sejm mo 

t L "? 6 wyrazicielem opinji społeczeństwa, wy 
du w dostateczny autorytet wobec rzą-

dzo Powodów uważać należy za fakt bar 
|pD*rf °?*tiHt że już generalny referent budżetu 
!jj f 1 Adam Krzyżanowski postawił dyskus.ę 

budżetowej na odpowiednim p o jo ­
n e  t mimo swej przynależności do stronme- 
J^/Ztjdow ego, nie zawahał Się otwarcie w y- 
, ć *wych zgstrzeżeń w stosunku do poh y-t 

farbow ej i gospodarczej rządu, zastrzeżeń
j a ź n i e  zgodnych z opinją rowądme m y- 
n^ Ceffc> społeczeństwa. Krytyka posła Krzyza- 
2 *!*taego zwracała się przedewszystkiem pr*e 

wko ciągłemu .powiększaniu budżetu pan 
_ w°^ego, z cze m  łączy sdę z jednej strony 
ty^edąienie .podatkowe społeczeństwa, a z dr u 

strony nadmierne rozszerzanie zakręca 
alanla państwa, czyli etatyzm. Zupełnie stu 

* * “ «  uznał generalny referent tak wyolbrzy- 
r]. ^ ostatnio kwe»tję wierności bilansu han
^OWego za mniej v a żną, niż kwestję ciasnoty

© rynku pieniężnym i otwarcie wskazał na to- 
** drożyzną kredytu u nas jest następstwem 

yt, Wysokich podatków, a szczególnie prze- > 
gżenia tfer miejskich podatkiem obrotowym- , 
©n związek przyczynowy już tak często wsica 

^W any byt przez przedstawicieli sfer gospo­
darczych, a ostatnio znalazł tak pełne potwier 
dzenie w raporcie doradcy finansowego p. De- 
^eya, że n>e może ulegać wątpliwości więcej,
* jednym s najskuteczniejszych sposobów p r z e  

^d zia ła n ia  ------------- *

szych oznak przesilenia gospodarczego jest wła 
śnie ciasnota na rynku kredytowym, i że obja v 
ten jest właśnie prognostykiem przesilenia, po 
ja w ia ją c  się jeszcze przedtem, zanim cyfry pro 
dukcji zaczynają się obniżać. Niestety, nasze 
sfery rządowe widocznie nie przywiązują na­
leżytej w a g ’ d o  tego prognostyku i nazbyt opty 
mistycznie zapatrują się na dalszy rozwój sy­
tuacji g o sp o d a rcze j. Widocznie ten optymizm 
właśnie skłania rząd do preliminowania tak 
w ysok ich  cyfr budżetowych, dochodzących Już 
do trzech miljardów złotych. P. Czechowicz 
zaprzeczając jakoby budżet był nadmierny, po 
wołuje się na to, że w roku 1925 wydaliśmy 
1.840 m‘il jonów złotych a zatefc -r- uwzględniw 
szy dewaluację złotego —  budżet obecny jest 
niewiele większy. Nie wolno jednak zapominać, 
że  właśnie nadmięrność budżetu z roku 1925 
b y ła  jedną z głównych przyczyn załaman-a 
się złotego, że zatem nie wolno nam powtarzać 
błędu  raz popełnionego.

W  przemówieniu a wojem poruszył p. Krzy­
żanowski również Łwestję etatyzmu w Polsce, 
która od czasu znanego oświadczenia min. Mo- 
raczewskiego, stała się przedmiotem bardzo ży 
wej dyskusji. Potępienie tego etatyzmu przez 
p. Krzyżanowskiego jest niewątpliwie najzupe-ł 
niej uzasadnione, przyczem zaznaczyć nalepy, 
że p. Krzyżanowski ograniczył się w sw©m prze 
mówieniu do dość łagodnych słów krytyk1, 
znacznie łagodniejszych, niż ich użył w ogło­
szonej właśnie ostatnio niezmiernie interesują­
cej książce p. t. „Bierny bilans Handlowy", któ 
rą w najbliższym czasie będziemy mlieli sposo­
bność obszerniej omówić.

Jak już zaznaczyliśmy wyżej, me obawia się

Dyrekcja Zyd. Zakładu Średniego 
w Przemyślu, ul. Średnia

poszukuje sił kwalifikowonych do języka

polskiego, niemieckiego 
I gimnestyki

m w m b b — — Bagawa— — — — — — — —

p. Krzyżanowski, by bierny bilans handlowy za­
groził stabilizacji waluty. Optymizm swój opie­
ra om na fakcie, że w ciągu ostatniego roku za­
pas walut i kruszcu w Banku Polskim obniżył 
się tylko o 100 milionów złotych, mimo, że defi 
cyt bilansu handlowego był 10-k.rotnie wyższy. 
Zawdzięczać to należy temu, że mimo braku po 
ważniejszych pożyczek zagranicznych, jednak 
kapitał zagraniczny do Polski napływa, Niestety 
przypływ ten odbywa się w formie najmniej 
korzystnej, tj. kredytu towarowego oraz krótko 
terminowego kredytu bankowego- Wiadomo zaś 
z doświadczeń roku 1925, że nagłe wycofanie ta 
kiego kredytu stwarza sytuację■ bardzo niebez­
pieczną. Z tego względu za fakt uspakajający u- 
ważać należy oświadczenie p. Czechowicza, że 
po długiej posusze zaczynają obecnie zno^hi na 
pływać do nas propozycje kredytowe, bzkoda 
tylko, że nic bardziej konkretnego o  tych ofer­
tach j o  przypuszczalnym czasie ich zrealizowa 
mia p. Czechowicz nam nie powiedział...

Wysunięcie przez p. Krzyżanowskiego najwa 
żniejszych obecnie postulatów, tj. ograniczenia 
wydatków, zmniejszenia ciężaru podatkowego i 
zaniechania zbyt daleko idącej ingerencji pań-1 
stwa w życie gospodarcze, pozwala się spodzie 
wać, że postulaty te znajdą poparcie także w  »  
mem stronnictwie rządowem i że zatem zosta­
nę przez Sejm uwzględnione przy uchwalaniu 
budżetu. Fakt ten posiadać zaś będzie nader do 
niosle znaczenie dla odroczenia, a przynał- 
mnicj złagodzenia grożącego nam przesilenia 
gospodarczego. Dr. B. S.

Sesja Rady Ligi w Berlinie?
Zmiany w dyplomacji niem*

 - .u a  grożącemu kryzysowi jest
4nle jaknajrychlejsze obniżenie podatku uuro- 
towego, jako pierwszy krok do ogólnej retor­
t y -  któraby cfiężar podatkowy bardziej rów- 
hoouernSe l w stosunku do możność płątnt-
^ j  poszczególnych sfer społeczeństwa rozło­żyła.

^oseł Krzyżanowski nie kryje bowiem swych 
>)aw co do grożącego kryzysu gospodarczego. 

w Prawdzie p. Minister Czechowicz, który za- 
potem zabrał głos w dyskusji, uważa po- 

ten zą zbyt pesymistyczny i ze kry
*ys kredytowy nie posiada zbyt wielkiego zna 

dł® ogólnego żyda gospodarczego. Z do- 
'adczęjłia jadnak wiadomo, że jedną z pt-erw

włe-
bb ro -

Wfedeń, 20 11 P A l, „Neue Freśę Presse** do 
wiaduje się rzekomo z dobrze poinformowa­
nych źródeł, że koał dyplomatyczne rozważa­
ją obecnie plan zwmłania sesji Rady Ligi Naro 
dów do Berlina, celem zaoszczędzenia mini­
strowi Stresemannowi- będącemu jeszcze re­
konwalescentem uciążliwej podróży do Oenc- 
wy. Decyzja w tej sprawie zapaść ma, wedJe 
„Neue Fr. Presse** w przebiegu konferencji, 
którą minister Stresmann odbędzie w tygodniu 
przyszłym z sekretarzem generalnym Ligi Na­
rodów Drummondem,

Warszawa. 20. 11, (AW ) Wecbc doniesień ktf 
•respondenta berlińskiego „Kurjera Czerwone-1' 
go“ w wyniku rokowań, jakie orzeorowadzil 
Stresemann z centrum katolicKiem, pose. Rani' 
scher ma objąć wicemdr.isterstwo w urzędzie 
spraw Zagranicznych, dotychczasowy podst^ 
kretarz stanu von Schubert ma objąć stanowi­
sko ambasadora w Moskwie zaś radca ambasa 
dy niemieckiej w Paryżu von Ried ma objąć sta 
nowisko posła niemieckiego w Warszawie.

Blizkie ustąpienie bułgarskiego 
ministra spraw zagr.

Wiedeń, 20 11 PAT. W edle ,,Neue Fr. Pres-  
se“ ze Sof ja, krążą w tamtejszych kołach poli­
tycznych pogłoski o bliskiem ustąpieniu bui- 
garkiego ministra spraw zagranicznych Ruro­
wa. Przyczyn tego kroku należy szukać w róż­
nicy zdań między królem a ministrem spraw 
zagranicznych.

Doniosłe odkrycie w medycynie
Wiedeń, 20 11 PAT. „Neue Fr. Pre*s- doiio 

si, że lekarz wiedeński prof De:ik uzyskał nt« 
zwykle korzystne rezultaty w w yp a dk ach  in­
fekcyjnych zatrucia krw-i. gruźlicy, a n e m ji ,  c h o  
rób gruczołów’, raka itd. przez naświetlanie śle­
dziony promieniami Rentgeny Naświetlani© 
pobudza organizm do w ytw arzania  komórek, 
rozmieszczonych pu calem ciele, k tórych  fun­
kcją jest Unieszkodliwianie zarazków i sub^tan 
cyj trujących.
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Dyskusja budżetowa na komisji
(Telefonem  od  naszego kore&poadeata)

Warszawa. 20. 11. (Sin) Na dzisie-jszem posie- 
dstermi sejmowej komisji budżetowej toczyła 
sic dyskusja nad preliminarzem budżetowym.

O rzeczach poważnych 
i o — lalkach

Pierwszy zabrał głos poseł Rybarski (Stron. 
Na*.), który zaznaczył, że celem ogólnej dysku­
sji budżetowej jest wyjaśnienie stanowiska po­
szczególnych grup politycznych co do zasad, 
btóremi się będą kierowały przy rozpatrywaniu 
budżetu. Sejm musi rozporządza i dostatecz­
nym materiałem przedłożonym mu przez rząd. 
Potrzebę tą przewiduje konstytucja. Rząd jed- 
.iak nie przedłożył wszystkich niezbędnych 
sprawozdań np. przedsiębiorstw państwowych, 
gdyż na mocy dekretu Prezydenta wydzielono 
13 przedsiębiorstw, a spiawozdań przedłożono 
tylko 3. Komercjalizacja przedsiębiorstw' powo 
duje to tylko, że się je usuwa z pod kontroli 
Sejmu. Należy więc wysunąć, jako pierwszy po 
śtllat konieczność dostarczenia na czas Sejmo 
wi niezbędnego materiału. Drugim postulatem 
jesi potrzeba zapoznania się z budżetem za rok 
ubiegły. Mówca zastrzega się, że nie będzie 
miał kompetentnego obrazu budżetu, jeżeli nie 
otrzyma tego sprawozdania. Dalej wskazuje, że

Następnie zabiera głos poseł Dr. Rozmarin 
(Koło Żydowskie), który w dłuższem przemó­
wieniu zwraca uwagę, że mimo, iż budżet zo­
stał wniesiony w tygodniu oszczędności, jest 
on jedixak zwiększony o  5 proc. Nasz budżet 
brutto wynosi przeszło 5 miliardów, podatki sa 
lijO* ządowe, które trzeba doliczyć, wynoszą 
około miljarda, jeżeli zaś doliczymy do tego o- 
pła*y społeczne, będzie wynosił 7 miliardów. 
Niektórzy cieszą się, że minio biernego bilansu 
narodowego zmniejszył się zapas walut jedy­
nie o 100 miljotnów. Należy zwrócić uwagę, że 
nie może być mowy o nowej pożyczce. Uzyska 
zue kaipitału francuskiego jest muzyką przyszło 
śc*. Doradzane przez posła Krzyżanowskiego 
przyspieszenie k ry z y *  wywołałoby popłoch 
zagranicą. Mówca zwraca uwagę na koniecz­
ność zmniejszenia budżetu.

Wprawdzie zmniejszono podatek obrotowy, 
ale preliminuje się większe stawki w innych 
dziedzinach, a mianowicie w podatku dochodo­
wym.

Mówiąc o etałyza cjt. mówca pizj-tacza fakt 
wykupywaria p-zez rząd zdrojowisk, by pó-

Warszawa. 20. 11. (Sin) Na dzisiejszem posie 
dzeniu sejmowej kom isji oświatowej pod prze­
wodnictwem posła Kalinowskiego dokonano 
trzeciego czytania projektu noweli do ustawy z 
23 lipca 1926 i z 2 marca 1927 dotyczącej szkół 
akademickich. Po dyskusji, w której międ/y in 
nyrni zabrał głos poseł Leser (Koło Żyd.) u- 
chwalono w drugiem ] trzeciem czytaniu pro­
jekt noweli w Dizmlenin pruponowanem przez 
posła Lesera Przyjęty projekt przedłuża ter­
min uzyskania stopnia doktorskiego na wydzia­
le prawniczym 1 lekarskim do roku 1932 dla siu 
cbaczv według starego i nowego systemu.

Poseł Błędowski (BB) zgłosił jako wniosek 
mniejszości, projekt naznaczający jako ostatecz 
liy termin dla nowo i starosystemowców na wy  
dziale prawa do r. 1929 na wydziale lekarskim 
<łO r. 1930,

należałoby jednocześnie pomyśleć o oszczędno­
ściach. Mówiąc o oszczędności, mówca opowia­
da o  fakcie zakupna przez ministrową Składko 
wsl:ą do salonów reprezentacyjnych min- spraw 
wewnętrznych lalek. Towarzyszący jej pewien 
Anglik nie mógł zrozumieć, co mim. spraw we  
wnętrznych ma a© czynioma z laikami. Oszczęd 
ności trzeba również przeprowadzić w fundu­
szach dyspozycyjnych. Dwie lżeczy wzrosły u 
nas ogromnie: fundusze dyspozycyjne i koszta 
egzetucyj podatkowych.

Omawiając sytuację gospoaarczą, mower 
stwierdza, że pesymistycznie brzmiał ustęp w  
przeinówitiuiu miniis-u a skarbu, że gdybyśmy 
nie zaciągnęli pożyczki stabilizacyjnej, znaleźli­
byśmy się w truónem położeniu. Takie powie­
dzenie oddziałać może źle na przyszłych na­
szych wierzycielu

Następnie przemawia posc* Chądzyński (N. 
P. R.), któiy zwraca uwagę, że mimo, iż otrzy­
mał. śmy pożyczicę stab bzacyyną, kióra miała 
prowadzić do innych pożyczek, nie uzyskaliśmy 
dotąd pożyczki kolejowej.

Minister skarbu Czechowicz: FWszę przypo­
mnieć sobie, że pożyczka diilonowska jest opar 
ta na zastawach kolejowych. .

źniej zdzierać skórę z kuracjuszy. Wskutek ta 
klej etatyzacji traci zarobki mnóstwo robotni­
ków Dotyczy to zwłaszcza ludności żydow­
skiej, która już wiele ucierpiała z powodu mo- 
nopodŁ Tysiące żydowskich robotników wyda 
lono z fabryk. Setki tysięcy straciły warsztaty 
pracy na skutek całego szeregu ustaw związa 
nych z etatyzacją. To jest probiem nietylko gc 
spodarczy, ale i polityczny. Mamy pretensje do 
przedstawicieli robotników, że nie interpelują 
w sprawie iumpemproletaryzac; żyoowskieco 
robotnika. Byłoby pożądane, ażeby rząd przy 
stąpi* do amnestii podatkowej. Co do zmniejszę 
nia stawek podatku obrotowego, to nie wiem, 
czy to zaiafwi sprawę, gdyż nacisk wywarty na 
urzędników skarbowych, ażeby ściągali więcej, 
przeszkodzi tej reformie. Dalej mówca podnosi 
sprawę konieczności zawarcia traktatu handlo­
wego z Niemcami,

Następnie przemawia poseł Dąbski (stron. 
Chł.), domagając się redukcji urzędników. Na 
tem posiedzenie zamknięto. Następne jutro o  go 
dżinie 10.30.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu |
(Telefonem  od  naszego korespondenta)

W a rsza w a  20 11 (S in )  D ziś o d b y ło  się p o ­
siedzen ie  S e jm u . N a w stępie poseł C zapiń sk i 
(P P S ) 'n ie ip e lo w a ł m arsza łk a  S e jm u  w  spra­
w ie  sk on fisk ow a n ia  in terp e la cji P P S , k tóra  z o ­
stała w y d ru k o w a n a  w  p ism a ch . N astępnie roz  
p a try w a n o  szereg  p raw  w ło śc ia ń sk ich . P o  p rze  
m ó w ie n iu  m inistra  re fo rm  r o ln y c h  S tan iew i­
cza  p os ied zen ie  zosta ło  o d r o cz o n e  d o  p ią tk u .

• • •

— Na dzisiejszym posiedzeniu Sejmu wniesio 
na została mterpelacpa Koła Żydowskiego w  
sprawie ostatnich zajść w Poznaniu.

—  Krążą pogłoski, że przy rozpatrywaniu bu­
dżetu min. spraw wojskowych, weźmie osobi­
ście udział marsz. Piłsudski.

Posiedzenie Koła żydowskie#*
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 20. 11. (S in) Dziś odbyło się P®
siedzenie Koła Żydowskiego. Na wstępie uch* 1 
lono, że poseł Rosmarin oświadczy się w  SP** 
wie przydzielonego mu referatu budżetu roi*'; 
sprawiedliwości dopiero po uchwale Koła Ż y ^ j  
wskiego. Następnie poseł Grynbaum odpoW®- 
dał na zarzuty postawione mu w prasie, że r® 
komo w swem przemówieniu sejmowem itry® 1 
kował również i posłów żydowskich, szczegó*' 
nie z Małopolski Wschodniej. Poseł Grynbaud 
oświadczył, że mówiąc o ludziach, którzy stoi1 
w „ogonku" nie miał na myśli żadnego z  żydo® I 
skich posłów, gdyż nie przypuszcza, że stoi* j 
w jakimś „ogonku" u rządu. Poseł Reich w 
powiedzi oświadczył że wyjaśnienia te go zad® 
walają.

Następnie uchwalono przeznaczyć 300 zł. ®  
wydawnictwo poświęcone pamięci Berka Jos® 
łowicza. Dochód z tego wydawnictwa zost» 
przeznaczony na zbudowanie pomnika BeffK* 
Joselewicza.

Posiedzenie klubu B. B.
Pos. Żaczek przyiety na członka 

klubu.
(Telefonem  od  naszego korespondenta)

Warszawa, 20 11 (Sin) Na dzisiejszem po*1* 
dzeniu plenarnego klubu B. B. przyjęto do z* 
twierdzającej wiadomości fakt niewzięcI? 
udziału w  ostatnięm posiedzeniu sejmowej k® 
misji spraw zagranicznych przedstawicieli kb*'
bu B. B,

Dziś na posiedzeniu klubu B. B. został przj 
jęty do klubu poseł Żaczek, wybrany z lisfl 
Piasta, który w swoim czasie był dyrektor#* 
depa rtam en tu  w mlin. skarbu.

Katastrofa samochodowa, 
pod Jaremczem

Jaremcze. 20. 11. PAT. Dnia 19 bm. o god#
nic 16.20 na drodze Jahna Jaremcze wydarz* 
ła się katastrofa automobilowa. Mianowicie 
auto prowadzone przez Dra Rotha wskutek d® 
fektu kierownicy wjechało na bok i całym 
żarem spadło na tor kolejowy z wysokości 
metrów. Jedna osoba została zabita a 3 odnio* 
sły ciężkie rany. Dzięki przytomności dróżnik3 
kolejowego, który zatrzymał zbliżający się P* 
ciąg osobowy, katastrofa nie osiągnęła więk­
szych rozmiarów. Na miejsce przybył naczelni 
wydziału drogowego województwa stamsłaW*3 

wskiego.
o  ■

Zabotynski objął naczelną re* 
dakcję „Doar Bajom*

Jerozolima, 20 11 ŻAT. Włodzimierz Żabh- 
tyńskl zawarł umowę z wydawnictwem „D o^  
Hajom“, na mocy której objął na okres dwu­
letni naczelną redakcję dziennika Skład reda­
kcji zostanie całkowicie zmieniony. Dotychcza­
sowy redaktor naczelny „Doar Hajom " luu*l, 
Ben-Awi, syn znanego filologa hebrajskiej 
Eljezara Ben-Jehudy poświęca się redakcji ftr 
gielskiego tygodnika „Palestino W ęekly'. wy­
dawanego zarówno jak „Doar Hajom " prz** 
wydawnictwo „Hasolel".

Zakaz umieszczania krzeseł dl* 
modlących się przy Ścianie Płaci*

Jerozolima, 20 11 ŻA T  Przedstawiciel t&Y 
wyższej rady muzułmańskiej powiadomił 
dowskiiego dozorcę Ściany Płaczu, iż wyda® 
zakaz umieszczania krzeseł dla modlących 
przy Ścianie Płaczu. Dozorca doniósł policji 
nowem zarządzeniu rady.

Celem uniknięcia przerwy w w y tf^  
pisma, prosimy o rychłe odnowie®1* 
prenumeraty na miesiąc grudzień I" 

załączonym czekiem P. K. 0,

Konieczność zmniejszenia budżetu
Przemówienie rosła dra Rosntarina.

Komisja oświatowa uchwaliła w II. i III.
czytaniu projekt posła Lesera

Doktoraty na wydziale prawnym I lekarskim —  do koAca 1932 r.
(Telefonem  o*’ naszego korespondenta,
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^>MHa m ow y o  secesji z ogólno-sjonistycznej organizacji. —  Program socjalno-okonomicz- 
j'*  —  Stosunek do kwestii Jewish Agency. —  Projekt Wodgwooda. —  Brith Trumpeldor. —  

te m a tó w  z całego świata. —  Zabotyński w Londynie. —  Labour Party wobec sjonl- 
zmu. —  Przed doniosłym manifestem. —  Okóluik min, Amery‘ego.

(O d  n e u e ^o  korespondenta wiedeńskiego)
40 Wiedeń, 18 listopada.

)Hł ' Jak już dzienniki doniosły odbędzie 
'iii*-- - ^  26 grudnia otwarcie konferencji rewizjo

Cznej w Wiedniu, mającej potrwać pięć dni. 
^  •^'t^zku ze zjazdem otrzymujemy od jednej 
f^ytn tnycn  osobistości wśród rewizjonistów 

z któremd dzdeiimy się z czytelnika- 
H - N .  f>ż.“ . ze względu na ich mteresiiącą, 
£®*jl»canu sensacyjną wprost treść.
, Pierwszy1-.! rzędzie należy stwierdzić, że 
^ jsąc©  pc prasie pogłoski, jakoby wśród rewi- 

panował silny prąd, dążący do wystą 
Wir *  Ł śjonistycznej organizacji, są
"jyasane z palca. Coprawda zagadnieniu, w ja 
I . sPosób zaktywizować można politykę sjoni- 

poświęci zjazd wiele czasii -  będzie
l  chodziło o  to, czy rewiżjomiizm ma eze 
iół* ^  Ńjeologja jego stanie się własnością 0- 
iOeliW ^ ^ ty c z r ie g o , czy też dążyć do swoich 

w drogą samodzielnych akcyj politycznych. 
Cj.. S2‘Olki wypadek, o wystąpieniu 2 ogólnej 

katiizacji ani mowy niema.
IWohff sprecy’z<>waniem swojego stanowiska 
*ai kierownictwa organizacji sjonistycznej 
.^ 7 7 *  się zjazd wypracowaniem socjalno-eko- 
SfeFtu06* 0 Pro®1'amu* Na Porządku dziennym 
. 1 będzie polityka gruntowa i w związku z 
^^P ^b lem a t intensywnej, drobnomieszczań- 

j i kolonizacji podług systemu Soskina. 
koi 1X3(1 ryin względem wykluczone jest jakie- 

przekroczenie prerogatyw ogólno-sjo- 
jjg ^ fh e j organizacji. 0  ewentualnych akcjach 
Ha ^ 7 /^ u ic h  w  ważnych, nie pozwalających

rządem kraju, afe w zgodności z deklaracją Bal- 
foura i obcwiązkatrt iiia„datowemi torowała 
arogę ż !-dowskiej Kolonizacji. W  łączności z 
tyto punktem obrad stanie na porządku dzien­
nym  znany projekt Wedgwooda. Konferencja 
uchwali, czy rciewizjonizm ma projekt ten do 
swojego programu zaakceptować, by w tym 
wypaaku objąć misję popul«i yzacji jego wśiód 
mas źydowsKiich i 

Tyie, jeśli idzie o treść obrad zjazdu, Równo­
cześnie z nim odbędzie się również w Wiedniu 
konferencja rewizjonistycznej młodzieży akade 
miekiej, zwołana przez akademickie związki 
Wiear1 a i Cztrniow lec- Konferencja organ iza- 
cyi „Brith Trumpeldor1* odbędzie się natomiast 
we Lwowie, ze względu.na to, iż główny kon­
tyngent członków tej grupy rekrutuje się z Fol 
ski i Rumunii. „Brith Trumpeldor“ liczy ooec 
nie 15.000 członków.

W  zjeździ© sjenistów-rew^zjonistów brać bę­
dzie udział 20C delegatów ze wszystkich stron 
świata. Między innymi pfzybędą do Wiednia: 
Żabotyński, Lichtheim, Grossmann, Soskin (z 
Palestyny), Jewzorow, obaj bracia Welnschano 
wie, Rozow, prof. Kulscner, Ernst Davis, znany 
poeta palestyński, Awi&dór Hameiri, referent 
dla spraw żydowskich przy rządzie łotewskim 
Dr. Hoffmann, Robert W elsl (bawiący Ooecnfe 
w indjach), Recanatl n rzywódca mlzrachistów 
rewizjonistów z Salonik i w. in.

Rząd austriacki idzie inicjatorom konferencji 
bardzo na .ękę. Delegaci otrzymają bezpłatne 
wizy wjazdowe i zniżki kolejowe na p/zestrze 
ni austriackiej. Tern przykrzej uderza fakt, ż© 
antyścmiicku-hakenkreuzlerowska „Deutsch- 
oesterreichische Iageszeitung“ rozpoczęła po­
gromową agitację, nawoiuiąc do burd ulicznych 
w czasie zjazdu rewizjonistów, tak.ch samych, 
jakie miały miejsc© w dniach kongresu wiedeń­
skiego,

.____ „  w   _____________   Jak się W asz korespondent dowiaduje, od wie
Davis, jerozolimski korespondent „Borli- j dai_ Źabc+ykski jeszcze przed konferencja wie- 

K * a2eblatt‘u. ! deńską Ioudyn, by doprowadzić do pozytywne
m i^ r Ctem trzecim obrad będzie sprawa prze- ; go skutki- rozpoczęte tam przez niego akcje po 
ńie palestyńskiego w kolonialny regi lityczne, z których zda relację na ujeździ©. Je

»  **  ^°kę momentach, poweźmie zjazd odpo- 

i  z ' i
będzie delegatów jest sprawa ustosunko

kchwały."
z kolei doniosłą kwestią, jaka intere-

ro zsze rzo n e i Jew ish  A gency .- Za­
k o l a * • na*®*y« *e 1 wśród rewizjonistów są 
*d*łfe Polityki W eizm a n n ow sk ie l, Jeśli
Croist A*encię Ż y d o w sk ą  —  do nich n a leży  np.

Przedyskutuje

^'bi'in.8'

realne możliwości słeśmy w możności już dziś' podać do wiadomo 
na brytyjskie czynniki rządowe, by j śdi czytelników że dzięki staraniom Źabotyń- 
a palestyńska nie zadawalała się za i skiego postanowiła Labour Party na wypadek

objęcia steru rządów pc najoliższy-ch wybo­
rach wydać do urzędników brytyjskich w Pale 
stytiie manifest na wsk/óś filosjonistyczny. \Y 
iiiaiiifeście tym zażąda Labour Party od urzędni 
ków, by .. w interesie Anglji intensywnie wspie 
rali żydoy-ską pn eę kolouizptorsLą w. Palesty­
nie i traktowali żydowskich emigrantów tak, jak 
rząd brytyjski angielskich pozroDotnycb Rezul 
tatom pertfaktacyj między Żabotyńsidm, a przy 
wódcami Partji Pracy, ma też być zarzucenie 
wszelkich planów stworzenia w Palestynie par 
lamentu, jak długo niema w kraju większości ży  
dowskiej.

Jest więcej,, niz prawdopodobne? że tę muzy­
kę przyczłości już wnet poprzedzi akord v^stęp 
riy. Minister dla koiOuij Amery zwróci się ao 
urzędników pale&tyńsklcn, prawdoyoaobule w  
loru.it tajnego okólnika z zadaniem popierania 
pracy sjonistycznej. Wiadomość ta, pochodząca 
z najpoważniejszego źródła zasłi guje na ba: 
cznr uwagę ogółu żydowskiego

Otc preludja przedwstępne zjazdu rewizjoni­
stów. Miejmy nac zieję, że koniereincja sama sta 
nowić będzie pozytywną wartość dlą rozwoju 
idei  ̂ organizai j sjonistycznej.

Pos. Malinowski wystąpił z PPS.
(T elefoncD  od  naszego korespon-.. 1

Warszawa. 20 11 (Sin) Poseł Marjan Mali­
nowski („W ojtek*) zgłosił dz-ś wystąpienie z  
PPS i wstąipm do- frakcji rewolucyjnej. Pos. kia 
loowskl wydał dziś odezwę, w której wyjaśnia, 
żę wystąpił z partji. gdyż nie mógł się zgodzić 
z polityką jej sfer kierowniczych.

„Frakcja* nieprzyjęta do II. 
Międzynarodówki

Warszawa. ?0, 11. Sin. Jak się dowiaduję, 
kierowfiictwc Frakcji rewolucyjnej dawnej PPS 
zwróciło się do Centrali II. Międzynarodówki z  
prośbą o przyjęcie do Międzynarodówki. W  
diniu dzisiejszym otrzymał zarząd frakcji *xf 
sekrętaiza Międzyna -odówki Adlera swe pr 
o.mo z uwagą: „Odbyłam wami oez odpowiedzi**.

Poseł Marek ma się lepiej
Warszawa. 2C 11. (AW ) ,.Robotnik" donosi, 

że stan zdrowia posła Marks pop-awił się Ule 
co w dniu wczorajszym.

—  ŻYDOWSKIE TO W AR ZYSTW O  GlMNA- 
STYCZ\E komunikuje: W pisy ra nowo utwo­
rzony II. kurs dzieci przyjmuje się codziennie 
do koacr miesiąca w lokalu Towarzystwu, Ska­
wińska 2.

    --
Wychodził w  zeszytach cześciamf.  ̂ pjerw

4ni* w  całości n a  półkach ksiezats f ' all,.usko-poJ- 
szytn ehcyklopedycznytn słowndtiem Dr Zy_
skiin. Do grona współpracowników n '  docent.
Ctnunt Matkowski, Dr. Bolesław V  v , , U anovi-
tomanistyjd w  Poznaniu, Dr. NUchJ-|na nTk0wsk3- 
ska z Krakowa i Dr. Stetanja Ciesielska 19jy
Qrooo to zaw iaiało się w  roku 1915. Qr_
*marłi O b a j  jego w spółpracow nicy: Maików-s k i  1 

tomski. Słownik ukazał się tylko dzięki ■ 
sklei „Słownik, —  Pisze ona. — doznał zał _ ■
Dopiero w  jesieni 1925,, po powrocie z Paryżu, s  • 
Poza innemi kwestiami, zaimowatam sie rown-e* - 
8adjKeni*m.l leksykograficznemi, obielam j e „ 
keje i praystąpilam do przeglądania mater.alot*, - 
ietn oijtodnienia całości, oraz dzr ostatecznego uuonr 
ezenla słownika. ,  . ,.n

Z f>Tacy zbiorow ej ukończonych było 7 nter 1 -  
Ple najobszetniejszvch. Pozostaw iw szy ogolny p -
bez zmiany, musiałam priedewszystkietn rozszerzyć 
zakres słownika* **). , . . .  , „

Dotychczasowe słowniki „kieszonkowe me o po­
wiadały wymaganiom Życia praktycznego, am 
bardziej wymaganiom teoretyczny^  1 na V ; 
^Icrwliiki te są przestarzałe, choćby eK * e 
•tawlają stan, jeżyka, w najlepszym razie, -do czasu, 
♦.wielkiej, w ojny". Tymczasem język nie jest tworem

, * )  Ma tkp wsk L Bq r ko w  s k a, 5 ‘ ownłk enęyklope
ńyczny j f r a n e r L « i f r . ’. uurKPWSKa, siowtii-tf

Jrancttsko-Soiksi. Lwów, W arszawa 
 ̂ adem Księgarni Polskiej B. Polon.eckićgO.
• Pfiedmowa.

1527.

martwym, którego życie obserw ow ać można dapie*. 
ro ze stanowiska tysiącleci, ale objawem intensyw­
nego życia, które zmienia się ciągle, traci, przetwa­
rza i rozkłada, przyswaj"a j .chłonie, bo przetwarzać- 
musi, bo rozkład starych tworów i przyswajanie 
świeżych jest istotą życia. Ta zmiana dokonuje się 
w .każdym  ułamku czasu,’ każdej chwili', a czuwający- 
obserwator i językoznawca musi właśnie uchwycić 
tę niepochwytną czasami chwilę i postać zmieniają­
cych się zjawisk. Słownik Borkowskiej ' uwzględnia 
najświeższo, badania ieksykograficzue, . najnawsze 
zdobycze techniczne, zaznajamia z  najśwżiesżemi 
wyrazami, wyrażeniami i zwrotami, które powstały, 
w okresie powojennym, owiewa nas ożyw czym  prą­
dem z Zachodu, który burzy i kruszy stare i wytar­
te „komunały", a z prochu wydmuchuje świat nie- 
zaznanych kolorów, zapachów i nazw.ań. Opada sta­
ry, bezduszny klasycyzm, a słowa, wynikają w spra 
wach i zreczaćh nadchodzących. Coraz bardziej ró­
żniczkują się zjawiska kultury materialnej i ooraz 
bardziej różniczkują się zjawiska kultury duchowei. 
Coraz głębiej wnika człowiek w 'świat rzeczy no­
w ych I coraz głębiej szuka półtonów i ĆWierćtonów 
półcieni i ćwicrćci-eni dla wydobycia myśli Wyła­
niających się ze spraw nowych i rozrastających się 
niepomiernie.

Dlatego brak słownika języka ojczystego odczuwa 
przykro każdy człowiek kulturalny, znacznie przy­
krzę] brak .słownika języka nieojczystegc. Słowo 
jest podstawą wszelkich cywilizacyj. i kultur. Wni­
kając w Wielorakość znaczeniową słowa ojczystego, 
wnikamy w bogictw o kultury własnego 'krajfi i sta­
jemy się nią wtedy bogatsi i głębsi. Wnikając w sio. 
wo obce, obcujemy z kulturami obceml pęmnażartiy 
bogactwo własne i swego otoczeniu. Zbliżenie się i 
obcowanie z kulturami tak wielkiem., jaką J « t  fruń.

cuska kultura, ożywia nas ł vrzmaga naszą tw ór­
czość. Słownik Borkowskiej wnika właśnie w  te sub 
telne różnice znaczeń, w  których odbija się koloro­
wa gia świateł, —  wiiującyph dookoła zdarzeń. — 
W  pięknej swej przedmowie pisze autorka:

„W ojna światowa pozostawiła niezatarte ślady w 
dźlćjapfl język? francus,dego. Stow m ciwó w zbogaci­
ło sie o cały szereg wyrażeń technicznych, któro 
napotyka się nietylko w książkach- specjainych i w 
jęzjikt' fachowców, ułe które wtargnę,y potężna falą 
do literatu-y i m ow y potooznel. Pruwmcjonajrzmy, 
Wuglaryziny i gwara wyparły w duże! mierze owo 
zwroty wytworne, wygładzone riegdyś at'asow* 
dłonią sawantek XVII. wieku i tak bardzo odpowia­
dające charakterowi francuskiemu. Demokratyzacja 
na całej linji. Zamiast* pięknie zaokrąglonych okre­
sów klasycznych, pełnych eiegancji i precyzii, —> 
nowy stył, jak gdyby płynący ze wzmożonej nerwo­
w ości życia współczesnego, opętanego demonem ru; 
chu, słowa lecące z szumem śmigi, —  d o ić  trudny 
do opanowania dla nieromanistów. I czystość języka 
ucierpiała. Napróżno zżyma sJę dzisiejszy Faryża- 
nin-purysia na mudę angielszczyzny. Życie jest tu 
wyłącznym  regulatorem. Coray to nowe wyrazy ob­
ce zyskują prawo obywatelstwa i wydają się jut 
nie do zastąpienia".

Słownik Borkowskiej u ł o ż o n y  ..logicznie (ą nie 
przypadkowo) ł metodycznie (pajpięrw- znaczenie 
ppchwytne, .potem przenośne i..dalsze przeistocze­
nia), obejmujący pajświeższt , słownictwo frąncuąKie, 
a obiecujący uzupełnienia późniejsze równolegle z 
rozwojem języka, mający wartość nietyiko teorety­
czną i praktyczną, ale i dydaktyczną, jako pierwszy 
tego rodzaju słownik powinien wyprzeć 'całkowlcii 
wszystkie doty.hczasow t francusko-polskie słownik, 
„kieszonkowe", i dw ard Dor u i f u r
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Za mało rak do pracy!
Wrażenia delegacji palestyńskiej w Pcisce

Dwie delegacje palestyński© przeLywaj'? obe 
enie w Polsce, delegacja Ker er. Kajemeth i Ke 
ren Hajesod. Obie przybyły celem zwiększenia 
pracy dla Palestyny i dla funduszów, stanowi? 
cycn podwaliny pod odbudowę Palestyny. De­
legacja „Keren Eajemet“ przebywa w Polsce 
już od trzech miesięcy, zwiedziła mnóatwo wtę 
kszych i mniejszych miast, odbyta dźiewięć 
konferencyj Ker©n Kajomet w rąznych czę­
ściach kraju, pobudzaj?c wszędz-e działaczy zy 
dowskich do wzmożonej pracy na rzecz Keren 
Kajamei. —  — ~ *

Ci©kawe są wrażenia delegatów z pobytu w  
Polsce i zetknięcia się z żydos wtm polak em.

Wśród żydostwa polskiego —  oświadczaj? 
członkowie delegacji —  panuje entuzjastyczny 
nastrój dla pracy narodowej, ale nastroju tego 
ude wykorzystuje się należycie, trac?c z powo­
du niedbałości wierkic* szanse. Dajcie nam lu­
dzi, ktorzyby chcieli zbierać owoce tego nastro 
ju  i entuzjazmu społeczeństwa żydowskiego, a 
żydostwo polskie zajmie miejsc© należne mu 
co do ilości i jakości przy odbudowie Palesty­
ny. Do upadku pracy sjorósiycznej w Polsce 
nie doprowadził bfau tych, którzy pragn? ofia 
rować fundusze, lecz brak ż?daj?cych i upomi­
nających, któizyby stykali tfę ze wszysttóem'- 
yytuStwami społeczeństwa żydowskiego i przy 
pominali ino o zaniedbaniu obowiązku wobec 
narodu i Palestyny.

Tak oświadczaj? delegaci palestyńscy po 
krótkim wprawdzie pobycie w Potsce, lecz po 
Dezpośredniem zatknięciu sfię ze społeczeń­
stwem żydowski em.

Go prawda, dochody K »e n  Kaj©mel, tego 
funduszu, który po tawu some za zadań.e "wy­
zwolenie r-em'. palestyńskiej, powiększyły a*? 
W ostatnich miesiącach ale jest to zaledwie, 
kropi? w morzu w  porównaniu z olbrzymiem*

możliwościami. Niewątpliwie zwiększenie się 
dochodów Funduszu Narodowego należy poło­
żyć na karb wielkich manifestacyj, jakie odby 
Wały się na cześć delegatów palestyńskich. Ke 
r©n Kajcmet przeprowadził ostatmc szer ;g wię 
k ‘zych akcyj: jak akcja za wpijaniem do Zło­
tej Księgi 10-ltcia niepodległości Polsk*. Akcja 
ta udała się całkow ioie. Udały się również akcje 
za wpisaniem oz©regi. ccobisiośca do Złotej-Księ 
gi Funduszu Narodowego, ale sukces byłby 
znacznie większy, gdyby potrafiono odpowie­
dnio' wykorzystać entuzjastyczny nastrój mas 
ludowych i pobudzić społeczeństwo żydowska© 
do czynu i ofiar dla wyzwolenia ziemi pale­
styńskiej. ——

Mały przykład niechaj służy za dowód du­
żych możliwości w Polsce: rozdano u nas 150 
tysięcy puszek Żydowskiego Funduszu Narodo 
wego znajdujących się w 150 tysiącach do­
mów żydowskich. Puszka jesf n aj ważni ej - 
szem źródłem dochodu Funduszu Narodowego 
Gdyby w każdym domu żydowskim wrzucano 
do puszki dziennie tylke 5 groszy to przyniosły 
by mdtaęczńie 225 tysięcy złotych na rzecz Ke 
ren Kajemet. Obecnie dochody Keren K^je- 
met z tego źródła ni© wynoszą nawet 1/4 części 
tej sumy.

Czy sądzicie, źe winę ponosi w tym wypadku 
ludność żydowska? Zapewne nie! Winni są 
przeoewszystlkiem pracownicy Keren Raiemet, 
którzy nie potrafi? należyoie wykorzystać na­
stroju panującego wśród ludności żydowskiej. 
Dlatego delegacja wzywa do zwiększonej akty 
wnośoi pracowników K©rer. Kajemft, wskazu 
jąc na rozległe pole działania. Żydzi polscy 
chcą spełnić swój obowiązek wobec Palestyuy. 
chodżi tylko o pracę tych- którzy mają. pobu­
dzić ipoKczeri two żydowski© do ofiar.

W ksfelcfoskcpie prasy
PLOTKI I ALARMY WOJENNE.

„Cżaa" pisze o  systematyczni© rozsiewanycn 
plotkach wojennych, które dominująca rolę w  
mąceniu pokoju przypisują Polsce:

W  szerzeniu tycn pogłosek jest oczyw iście me 
md-.. Sowiety, zacrożuue od wewnątrz fatalną 
sytuacją gospodarczą, niezadowoleniem chło­
pów , ruchami narodowcśoiowemd (Kaukaz) i roz 
kładem w kierownictwie partji komunistycznej 
(Trockii) —  straszą swoich nieszczęsnych pod­
danych widmem niebezpieczeństwa od strony 
Polski. Niebezpieczeństwo zezwnętrzne jest za­
w sze plastrem przeciw ranom wewnętrznym, 
albo —  powiedzmy inaczej —  ma być klapą bez 
jńeezeństwa. Interes Niemców jesf inny: samie 
arę zorcM i to w prowokacyjny sposób (pancer­
nik), przeto krzyczą na caia Europę o zbroje­
niach, przymierzach, planach operacyjnych Pol­
ski. Ma to w opinii zachodniej, głównie w An­
glii i w  Amerj'ce, zjednać jeśli nie sympatię dla 
ich zbrojeń, to ptzynajimrej wytłumaczenie u 
sympatyków.
„PIERWSZA IDEA PIŁSUDSKIEGO".

Pierwszym czynem Piłsudskiego, —  pisze sa- 
nacyjno-socjalistyczny „Prżedśwłt", — był

wysiłek stworzenia rządu, który pod przewod­
nictwem przedstawiciela polskiego Świata Pra­
cy skupiłby wszystkie żyw ioły i warstwy spole 
czeństwa, zdjlne do pracy nad budową P.ań- 
sfwa.

Obecnie do tej idei należy powrócić:
N arodow a Dek.iokT.acja leży w gruzach. Do­

konał tego komendant przez oderwanie od niej 
tych elementów, które stanow iły  jej podsicwe 
społeczna. Podporządkował te elementy swemu 
kuorownlctwi. Jednocześnie powołał do współ­
pracy rządowej tego samego tow. M oracz?w- 
akuego, który był kierownjjciem je*o pierwsze­
go rządu w Niepodległej Polsce.

Istnieją podstawy do wznowienia dzieła, unie 
moŻK aiającego u zarania Niepodległości. Dzieło 
to prowadzi przez udział przedstawicieli Świata 
Pracy w rządzeniu państwem do ich kierowni-- 
ctwa, a przez *cfc kieiow nictw o do Polski Socja­
listycznej.

Tą drogą, —  jeayną możliwą i jedyną prowa­
dzącą do celu, —  dążyć chcemy. Ohydę planów 
przymierza z rozbitkami endecji i z komunista­
mi, przeciw Piłsudskiemu polski świat robotni­
czy zdm zgoce.

u iek a w e , c o  ne to pow  ie praw ic o w a  cz ę ść  
sa n a cji?

IM GORZEJ, TEM LEPIEJ!
Na tem stanowisku stale stoi mona^chistycz- 

ny poseł sanacyjny p. Mackiewicz, Oświadcza 
on się w „Słowie" otwarcie za „oktrojowanieni 
z góry" nowej konstytucji:

Każde zadrażnienie sytuacji na terents parła- 
mcmtaruiym, każde zadrażnienie stosunków klu­
bu B eoe do Uubi' socjalistów, witane jest przez 
nas z raaoocią. Nic oglądamy sl“  i  nie chcemy 
się oglądać na łych, którzy myślą, ie  obecny 
usirój da się w  Polsce uratować.

ZMIANY W  RZĄDZIE?
„Naprzód" nie wierzy zaprzeczeniom oficjal­

nym co do pojawiających sdę w ostatnich dniach 
pogłosek o zmianach w rządzie. W  czerwcu 
b. r. również p rze cz o .-o  p o g ło sk o m  o  rezygna­
cji marszałka Piłsudskiego z urzędu premjera 
na rzecz p. Bartla.

I teraz od kilku dni pojawiają się pogłoski o 
zmianacb, łączące się z nazwiskami p. Bartla. 
,ako byłego j p. Swlfal kiego, Jako przyszłego 
premiera. Pewne pisma wskazują n? częste w 
ostatnich dniach wizyty p marszałka Piłsudskie 
go w pałacu prezydium Rady ndnirtrów, Jako 
na zewnętrzną oznakę górujących się zmian, nie 
pomijając i wewnętrznych przyczyn, mianowi­
cie niezadowolenia p. Bartla z polityki klubu ,„'e 
dynk.I“ ,

Z BOZIEWICZFM W  RĘKU MOŻNa  
WYSTRZELAĆ POL ŚW IATA

Boy-Żeleński zamieszcza w „Kurierze Port^i- 
nym‘ szereg trafnych uwag o kwestji najaktua) 
niejszej —  o  pojedynkach...

Z chwilą, gdy miarodajne usta ogłosiły gad 
deks Boriewicza, Jako „oficjalnie uznany", rów- 

• .na snę t« ogłoszeniu stanu wyjątkowego, niema.*;

sądów doraźnych. Ponad kodeksem rwyttlytf* 
marny kodeks Boziewicza, przekreślający w sz /4  
tko. 3 o  gdzie tam zwykłej kodeksime równać sW 
7. tym kodeksem! Jak leniwym i chwiejnym 
strumentem jesi prawo; He tu instancji, apeU^ 
cyj, kasacyj, ile potrzela nauki, doświńdćzeńtil 
do jego wykładu. Tutaj nic z tego wszystkiego- 
mała książeczka, dwóch- honorowych ludzi i r o j  
strzyga sif w najkrótszej drodze w szy" lico, A 
Ek.ziew-.czem w ręku można wys trzelać pól 
świata, można przeciąć mieczem wszelkie za.wl 
łośo' polityczne.

Aufor wykazuje, że kodeks Boziewjcza pełofl 
jest chaotycznych, wątpliwych i bezsetosoiH 
nych paragrafów.

O POLITYKĘ KÓŁa  ŻYDOWSKIEGO  
Nader niemiła i przykra dyskucja tocząca 

na tamacl prasy żydowskiej w sprawie 
ki Koła Żydowskiego, nie moż< jakoś 
wie się skończyć. Dobrze przynajmiwiej źe 
mówi się już poważnie o  rozłamie... V / 
szym nu morze ,Hajntu‘‘ zaimkśoił naczelny r^ 
daktor tego pisma p. A. Goldberg, artykuł prze 
ci<w polityce posła Dra Reicha, dowodząc Ż® 
droga obrana do uzyskania prozesun przez pot 
sła Reicha nie jest odpowiednią. P. Oomberg pi 
sze m. in.

Tak jest, idzie tu głównie o osobę dra L. Rai- 
cha, a nie o żadne stanow'lsko polityczne. Ob  
musi stać na czeie. On musi p r o w a d z i c l  A1J 
bowiem, gdyby chodziło c kierunek polityczny, 
a więc niejako o kierunek 17-tki przeciw 18-fte, 
to niechże nam dr. ReJcr i lago bliscy odpowie­
dzą: Dlaczego nie y-ysunęli oni kandydatury ne 
stora sjonizmu w Polsce, dra O. Thona, który 
także szedł z 17-tką. na prezesa Kola? (N ieclui 
nam dr. 0 . Thon w ybaczy, że wciągnębśmj tu-; 
taj nazwisko jego z pewnością wbrew jegp w o­
li). Dlaczegóż -  pyiamy — kiedy pozostaio jeo 
no miejsce dia Koła Żydowskiego w komisji dla 
spraw zag,anicznych, miejsce to zajął akurat 
Dr. L. Reich, a nie zostawił go dla sw ego s ta r  
szeg< czcigodnego towarzysza Dra G. Thona. 
k.óry nar dotąd w tej komisji tak godnie repie 
zentował? A czy próbował Dr L. Reich wysu 
nąf gdziekolwiek na stanowisko prezesi, które­
goś ze swych tow arzyszy 'z  Mdłopoisifi wschód 
niej z wyjątkiem może w kahale lwowsyla-, 
gdzie kandydatura ta była z góry skazarw ni 
rietpowedzenie?

Radzibyśmy z całego serca, gdyby poapone 
publiczni dyskusje i polemiki —  bez względu na 
to, z czyjej strony wychodzą —  raz nareszcie 

, się zakończyły. (b)

Program stacyj radjofoniczcych
Środa, 21 listopada 

K raków  (566 m) 11‘50 Komunik 1 2 i0  Gram o­
fon. 15 Komunik. 16‘30—16'55 Audycją d.a najm łod 
szych „Z iota  sarenka*1 (w  wykon a.rl. tectru M.). 
1710— 17‘35 Odczyt pt.: „P od  Sanuo-Sierrą", w ygł. 
gen. Dr M Kukieł. 17 35—18 Odczyt p t : „N a Bał- 
karue" (Macedonja i Serbja), w ygł. p. M. Ksiąz- 
kiew itz. 18— 19 iia n sm . z  W aT -zayy  (koncert 
muz. skandyn.) 1? Rozm aitości. 1P‘30—19*5F S -rzyn  
ka poczt. —  inż. St. Broniewski 1R5Ł—20 Syąnai 
czasn 20- —20'z0 Skrzynka rolnicza. 20‘20—20*30 
Komunikaty. 20*30 Koncert z Ka iow ic  (M ozart, 
E ach, Beethoyen;. 2 2 - -22‘30 P a T . 22*jC—23*30 Mu­
zyka lekka z Y ’arsizawy.

Warszawa (111 m) 18, 20*30 i 22*30 Koncerty. 
Katowice (422 m) 15*ć5 Komunik, gospod. lC .G r* 

mofoo. 16*30 Program dla dzieci (z Krakowa). 
17*10 Odazyt z Krakowa, 17*35 Odczyt „0  Prusie". 
1? Koncert muz. Skandynaw, z Warszawy.. 19*25 
Pogadanj a. 20 Odczyt. 20*30 Koncert (m in muŁ 
Mozarta, Bacha, BeetJiOvcna). 22 PAT. 22*3(, Mot- 
tan.

Poznań (344.8 m) 14 Giełda. 18 i  2030 Muz. 
Wiedeń (517.2 nt) U , 16 Muz. 2! ‘50 Farsa, 
żeesen ((250 m) lfc‘30 Pieśń. 20 SluchowUk© 
Langenberg (469.S m) 11*30, 13, 16*30 i  25 M oŁ 
Motała (350.8 m) 1£'30 Koncert.
Lahti (1522.8 m) 19*30 O pe.a. 
l)aventry (1604.3i 491.8 rr) 1 3 -1  Muzyka.
M oskwa (1450 m) 17 i 20 Koncerty.
K ow no (2000 m) 16 Muz. i9"30 Operr 
Budapeszt (55.6 m) 12*20, 17*45, 22 i  23 Mutr.

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „A W O D A H " (RJ
nek gł. 29 I. p.) Dziś o godunae 8 w iec z. kurs big]e 
ny dla koleżanek, prowadzony przez p. Dr. med 
Reinhold-Monaschową.

—  KOŁO ŻYD. HANDL. „H APOEL" (Rynek gl; 
L: 29) Dziś we śród? kurs żydowskiego, orowadz- 
tow . J. Wasserreich. Również w e śród? pUrartu 
zebranie członków sekcji dramatyczno),
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jnrojetoi ten dzaełi  ̂amm 1 żelaza na szereg monc 
policznych gałęzi w ic-rmie re-anowych związków, 
które obejmowałyby specjalne działy produkcji, a 
więc: byłyby zrwiązki żeLua fc,„iii«owegc, związki 
na L*aterjaiy naw en dini kolejowej itd. czyli, će 
n a w jt  i wśrótt rieniczmyd: , a i zekomo całLowicie 
uprawtoLcnnych hurtowników byłoby pewnego ro­
dzaju parcelowanie zakresu działania do najwyż-

f ijU G L A D  GOSPODARCZY

Kartelizaca przemysłu żelaznego
a interes społeczny

(Dokończenie)

„  ^eiłoky frow e  liczby W yk azów  Uraędu Stały 
J^CZtłeg/O, m ów iące o  tern ile  maiterjału żelaznego 
P k a  łun a r s j par ezoellence eksportow y w  tej 
l^y^rinin produkcji, do siebie zmnportawał, są 
"• ty m  niezaprzecz ilnym aktem oskarżenia prze­
b i t o  polityce bO,kotowej w zględnie w ysok o  pro- 
^ M ^ ou styczaejf stosow anej przez syndykaty me-
J r^ g ta a ie  pe4ĆVe. Im port u  w arów  żelaznych o ____ ,— -------------------------------   >MJ  „ j -

nuerze ja k csciow osa i idzie ao Polski z N ie- > szego stopnia sazKoaiiwe, gdyż pociągające za soną 
?}***> tkd&ji i Angljh obejm ując tau sam maitarjał,

Jest przedmiotem rozstrzelonych jeszcze o- 
?®c*de stai aa otr sportowych wszysitucn naszych 
^  a obejmuje on między innemi drut waloowa- 
V  4 tak zwane iehuo formowe. Do im- 
^rterów należą, oprócz zmuszanych przez biock- 
rJ^fWą zmowę syndykatów, takie i te pi^edbię- 
{fofrsitwa bur Łownego han ilu żelazem, które nie 

bojkobowanemi, zmuszane są jednak rozka- 
Jt® „władzy" kartelowej do zakupywania towa- 
u temaast bezpośrednio w biurze syndykackiera 

^Blęanio u dowolnych komdisjonerów, w uprzy- 
^jowanych skład „ ii żelaznych pewnych miej- 

gaz L« istnieją tzw. Lokalne Związki Hur-
^weńków.

. Kup,vy tacy, o  „niepełni praw ", — dańwne zjaw i- 
T® W han ilu , mekOiicesjouiowaiiiyłn przez pań- 
r'fwto- tnuŁrieliby, chcąc ograniczać się do zakupów  

dozw olonych im źródeł trzecioriiędnych, upaść 
brzemieniem kilkunasto- procentow ej różnicy 

^ • fę d z y  cenami, ptaconemi przez nich i przez 
 ̂P fzyw iiejow aiiych  w ybrańców  kartelowych. T o  
*4 i ich należy zaliczyć; obok  out- aiderów  Cem- 

J*'łnego Biura G w otdai 1 w pisanych na czarną li- 
t  syndykatu handlarzy, do elem enla, s k a ln e g o  

/ "  obciążanie naszego bilansu handlow ego spro- 
“^Saniem żelaza z zagranicy.
Szczegóły projeatu reorganizacji handlu żela-

ł «tn być może. ii zrozum iale tylko fachow o le-
I zorjen 'ow anym  —  są tego rodzaju w prost
. ' aViirowetu w yzw aniem  opln ji społeczeństwa i 
^■BSieniem najbardziej o , gtitiicziiych interesów  
J * t > ju  ekonom icznego, że przyglądając się im, 
ŁĆ^bny nie ty lko upadek, ruinę, i bankructwo ca- 
p J 01'isy średniego k u pectw a żelaznego, ale i wi 
j,, w y też niezaprzeczalną bezmalą ewentualność 

^ńie ujem nego rezonansu w  daiedainie budu- 
^C-Wb , średniego przem ysłu i  rzem iosła naio-

p ra w t nieograniczonej w yłączności, a w ięc; nieo- 
graii ‘izonego w yzy sk u  T a częśc now ego projektu 
syndyk aekiego przybrała Już niestety kształty u- 
i zeczywiotulhuiiie snę.

Lalszem i szczegółam i jednak o  Wfltżnośc. ogóino  
społoaznej są  te punkty projektu reorganizacji 
handlu żeiaicm , które pow jadają o  ujednostajnie­
niu ceny sprzedażnej i  podnoszą je j poziom  ao  tak 
anormalnie! w ysokości; iż należy w p ros i pn^ypuaz- 
czać, iż pociągnąć to za sobą może spadek mon 
su mej i now ego żelaza w  P olsce. Bo jeśli na przy­
kład w  cnw ili obecnej, tj. pużed zredłiżoWtorileitil 
projektu, może każdy zakupić tonnę żelaiza sztabo 
w ego za zł. 350. plu? 2 proc. lo co  góm ośiąisł a sta­
cja parytelpwa, to  po zunifikowaniu cen koszito- 
w aalby tonn« tegc sam ego materjalu z ł 520, z ru­
chomą i stosunkow o dronną skalą rababo-wą Pro­
jekt podaje z jakich rabatów  różne szczeble ska­
tegoryzowanych odb iorców  korzystają, faktem jest 
jednakowoż, że np. fabryka, która dla ce lów  prze 
tv 'órczych chciałaby zakupić na podstaw ie załoiżeń 
now ego projektu taninę żelaza sztabow ego zapło­
niłaby za niią v spom m aną oenę grcroiciiną minu s 
i) proc. na przykład, czyli o  przeszło 100 zł. w ięcej 
r i /  to w yn osiło  dotychczas.

Nie W dając się w  dalsze rozbieranie i deoilizc 
wanie zamierzeń Syndyk atu Hut, ukrytych w  jego  
pom yśle o  reorganizow aniu  handlu żelaznego po­
w iedzieć tylko można, że przynosi on z  sobą: zu­
bożenie ludności przez og ó ln y  w zrost cen i potzin 
wiernie egzystencji szerokich w arstw  h andlów , ;:n 
rr#ez odebranie imr źród ła  zanobkowania, (lb ) .

• • •
P ow yższe uwagi, n a d z ia n e  naiu z sfer kupiec­

kich, rzucają p jw n e  św iatło na tak aktaalny 'óbec 
,nie problem  kartelizacji H oznirie się, ż t  chętnie 
uttŁiolimy też g łosu  skromie pazeciwnej, eeleui 
wszcL^iistroimegio ośw ietlenia pow yższego proble­
mu. Red.

0  literalne stosowanie przepisów
°  Zakazie używ ania  mąki wysokoprocent. w okresie pnejściowym

Rzeszów , 18 listopada, 
podstawie roz.po rządzeni a Ministra Spraw 

r ' eWnętrznych z d r a  10 października br. (Dz. U.
• p - Nr. 87 Poz. 769) zakazano m. in. używania 

Z  -Okładach przem ysłow ych  mąki żytniej pow yżej 
Pr«c., a odnośne przepisy co  do mąki żytniej 

W życie 20 października br. 
tairostwo w  Strzyżow ie, jak o w łaściw a wsadza 

jw J ^ s iu u cy jn a  w  m yśl w yżej cytow anego roz- 
j^^ądizenia, rozpoczęło  już sw e działanie zgoiĄ ie 
u ^W yższym  zal azai.i i  dnia 24 października od- 
kn i revvrizje u kilku kupców  w 'Czudcu, miastecz- 

^ząoedii w pow iecie  strzyżowski-m. Znalezjoną 
lekolw iek mąkę żytnią pow yżej70 proc. skonfi- 

°W aoo, następnie sprzedano w  drodze publiczne 
Przetargu, a uzyskane ze sprzedaży kw oly  prze 

ua rzecz Skarbu Państwa. Ponadto uka- 
lOto’ tych kuPCÓw grzyw ną w kwotach od 500 do 
'  dn f* ’ 8 wrflZ e  n ieściągalności karę aresztu od 

14 dni a to w  m yśl § 11 rozporządzenia z 1854 
‘  P  P. Nr. 9o.

Vy &i' e o  zgodność tych orzeczeń starostwa 
l&żv ZyŻ° WŁe -  obow iązującem i ustawami, to na- 
k 2<*znaoz; ć, że rozporządzenie pow yższe o  za- 
bij e Przemiału żyta pow yżej 70 prac. nie pow o- 
Igg, S1S w ogó le  na rozporządzenie austrjackie z 

r’’ jedynie na rozporządzenie Prezydenta 
Pospolitej z  dnia 31 sierpnia 1926 o  zabez- 

kn (łodaży >rzedmiotów pow szedniego użyt-
o  J  j U " Rzr. P. Nr. 91, Poz. 527) a to w  ustępie 
- S t o s o w a n iu  środków  karnych. Dziwnem w obec 
»t^ °k a u ije  się cytow ane w yżej orzeczenie staro- 

uderzające k «ry  po myśii starej austr u-

^Otiadio należy zaznaczyć,iż pow ołane razporzn
0 Przemi ile pszenicy i żyta zakazuje n pra- 
bżywama w xakłauach przemysłowych mą­

ki pszennej i żytniej, j>oohc lżą ce j z przemiału 
ndające.go rurzepisanym normoam, ale d o ­

konanego już w  czasie po 20 października 192s r. 
5'ie ulega najmiiiejazoj w ątpliw ości, że k o i,łu k o ­
wa,na mąka podczas rew -zji 24 u nr., pocnodiz ila z 
pizem iału dokonanego w  młynie przed 20 pazdzie 
udka b i. tj. dniem w ejścia w  życie zakazu <dno- 
śm e do mąki żytniej. Nie uiożn a sobie w yobrazić 
by sklepikarz miał na składzie dnia 24 październi­
ka mąkę poohooząrą z przemiału dokonanego- już 
po 20 października 1828. Tym czasem  starostw o w  
M rzyzow ie sprzecznie z obow .ązująceni rozpórzą- 
dzeuiem w yda ło  p ow yższe ' orzeczenie, które jest 
połączone z ruiną dla ow ych  kupców - „zbrodniaj 
izy “ , bo konfiskata mąki i grzyw na od 50(^-1009 
zł pozbawia ich całego nieraz majątku i zarobku.

Wkoticu godzi się jeszcze podkreślić, że Staro­
stw o w  Strzyżow ie w ydało  obwiesźczi n ie dla 
19 u. m. o  w ycofaniu zooro tu  handlow ego mąkii żyt 
ni.l ej powyrżej 70 proc., wskutek czego byle  wfurost 
niem,ożli\TOm sprzedać ca ły  zapas w ysokopi ocen- 
towej mąki żytr.iej, d o  20 października, chyb i 
wrzucić ow ą  mąkę do jakiegoś śmietniska itp., 
byleby się tylko uchronić od kar. ""ego jeanak 
przedm iotowe raz,porządzenie nie przewiduje, a 
zrozumiałem jest, iż pozostające w  sklepach zapa­
sy z daw nego przemiału nie odpow iadającego o- 
bccnie przepisanym normom po-wimny byc  przeto 
nrojem  obrotu aż do zupełnego w yczerpania.

Ostatnio zostało wydane odpow iednie rozporzą* 
dżemie m inislorjalne, ze względu jednak za wypad; 
ki w yżej podane, które nie są odosobnione, (bo  i w  
innych miastach przeprowadza, się podobn" rew i­
z je) należy w ydać nowe rozporządzenie, nchvlają: 
ce już wydane karne orzeczenia w ładz administra 
cyjnych I instancji sprzeczne z wydanem ostśtn o  
r o -r a , «.CizcinęŁ_ regulująoem obrót, Wyuwacp o

centow ej mąkii w  okresie  przejściow ym . W  piw sd- 
wnytn bow iem  razie w iele  egzyjitency-j zesłanie 
zrujnowanych. Rad.

 o------

Wątpliwości blanscwe
Rozporządzenie Rrezydenia Rzeczypospoliiej z 

22 rna.roa 1S28 o przerachowaiuiu bilan-Sów przed- 
siębdoisiw  publLcznydt i prywatnych, me ustaliło 
w  jak i sposób przy bilansie bratLo należy trak'to- 
w ać kulisy, efekty, akcje i  udziały.

Gdyby przyjąć pogląd, że objakty te jako niewy- 
JiieniiCriie W rozporządzeniu nie podlegają w alory ­
zacji, to w ów czas pow staje sprzeczność: w a lory ­
zacja w artości kuksów  me byłaby możliwą, nato­
miast w aloryzacja w artości kopalni m ogłaby ljyć 
przeprowadzoną. Pozatem spółka, postadiająca tyl 
ko uidzjały, nie m ogłaby ich w aloryzow ać, jednak 
byłaby zobowiązana do wajon yziacji ev>eniiuaJnej 
jeszcze mearównanej ceny sprzedażnaj. T e wątpili 
w esei uzasaam a ją ewentualną obroni tezy prze 
ćiwnej, tui., że wyra enam-e w a r-ośc ’ . m ogą być 
WQlorjizov’ ane. W  pow yższej soraiwle zwróciiE się 
pn-em ystow ej górn ośląscy  z  p rośb ą  o  wyjaćaiie- 
nie do czym iików miuai odajuych.

Orzeczenia w sprawach 
podatkowych

KOM ISJA szacunkowa w zględnie odiwołatWCZM 
winna ustalić, jakie w ątpliw ości i d ljea eg o  itdfc 2X>* 
stały usunięte w yjaśnieniam i płatnika, jeś li chce 
zastosow ać rygor z  art. 62 ust. 2 uis'awy o  podat­
ku doicho< ow ym  (28 marca 1928 r. L. rej. ‘‘ 167/26),

PO BRAN IE kary za zw łoką w  m yś1 ustawy z  3L 
sierpnia iy24 r. przy ■Wykupieniu iwlaiaectwi -p-Mf 
m yślow ego nie wykluaza kary grzyw ny za prow a 
dzenie przedsiębiorstw a bez ary fow ege śy iadac- 
twa (L. rej. 1060/26).

J B Ż d L I kom isja szacunkowa uzuaka kisdjęgi rtau- 
d low e za n iepraw idłow e z  pow odu zaległości w  
księgow aniu w  dzienniku, i braku inwentarza, 
stwierdzonych w  postępKuwaniu wymiairowetn, to  
kom isja odw oław cza  nie ma obow iązku  pow tórne­
g o  badania ksiąg celetn stYnerdzeula, że braiki p o ­
w yższe zostały usunięte.

Orzeczenie sodowe
Z A P L A T A  uskuteczniona przez dłużnika weto&lo 

w ego do rąk w ierzyciela , który przestał byc  po­
siadaczem wekslu, nie jest skuteczna przeciw  na­
byw cy  w ekslu  (O. z 22 sierpnia 1928 r. Nr. 1060/28).

KONIECZNOŚĆ' UJHmODMENIA SZKÓD P łŁ Z f 
OrSZKODOW AN IUiZA BEZPRAWNE UŻYW A­

NIE z n a k u .
Aczkolw iek sąd w ładny jest w ediug.w łasnego U- 

znania ouanaozyć w  granicach do 10,000 zł. w yso ­
kość ryczałtow ej sumy pieniężnej, należnej z  ty- 
tuiu świadczeii m ajątkowych, przewidzianych w  
art. 121. osob ie  poszkodow anej pnzez beziprawne 
uży wanie jej znaku tow arow ego, naw e. bez szcze­
g ó łow eg o  udowodnienia przez tę ostataią rm m  n - 
ru należności z tytułu poszczególnym i świadczeń, 
to jednak koniecznym warunkiem przj-zr,anii wy- 
hagiodizjnia szkód i srrat w lej postaci jest udo­
wodnienie, Iż osoba, poszukująca rzeczonego wy­
nagrodzenia, poniosła szkodę, pozostającą istotnie 
w bezpośrednim związku przyczynow ym  z bez/pra- 
wnmn używaniem jej znaku tow arow ego *(30. IVi 
1928 r, I. C. fuMPSł7).
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Kłopoty jedynego miasta żydowskiego
I Utracony skarb amonomjt. —  Fa i u ł  dojrzałości politycztej. —  Ekonomiczne I polityczne 
przyczyny upadku uamorządu. —  Rozczarowanie rządu.- -  Czyja wina? —  Opóźnione protesty

Tfcl Awiw, jedyne dziś na święcie miasto cal 
Jcowiciie żydowskie, kierowane przez żydowski 
magistrat i żydowską radę miejską, przeżywa 
ob©cn.e silny kryzys, tkiwiący swctla zawSąz- 
Lami nietylko w specyficznej sytuacji 5 w  spo­
sobie jego rozwoju, ale sięgający znacznie gię­
cie  j, bo dotyczący szeregu doniosłych uoomen 
łów  politycznych. Tel-Awiw. ów  wspaniały w y 
kwit żydowskiej energji był prawie jedyciem 
miastem w  Palestynie o bardzo rozleglej uuto- 
nom ji we wszystkich oprawach. Gubernator 
południowego okręgu palestyńskiego, oddany 
zresztą •zwolennik ajonizmu, p. Campbell udz:t 
fa  Tel Awiwowi w r. 1921 autonomji, która 
była w  stosunkach palestyńskich niemal przy 
wiłejem. Miasto rządziło się prawi© całkowicie 
•amodłielnie —  budżet przedkładano wpraw­
dzie gubernatorowi, ale jego zatwierdzenie by 
lo  tylko formalne sdą urzędową, rząd zatwier- 
kUal z  reguły wszystkie rozporządzenia magistra 
t u  td-awiWi&iego, nie mieszając »ię wogóie 
no tpiaw t©j gm 'ny < .mana wybieraia radnycn, 
nakKdala podaiikli wedle własnej w o li m-asto 
roŁwijało się, rząd darzył zaufaniem kfernjące 
©zyuuiiki micj>Lu i popierał rozwój miasta. 
(Talk więc Tel Awiw nńał wszelkie dane, Ly roi 
Wijać się coraz pom yślniej i  stanowić wzór dla 
rwazjsik&cb miast palestyńskich. Niestety me 
(Umiano strzec ow ego skarbu autonomj' , a kiedy 
/oadsuedł pierwszy egzamin dojrzałości politycz 
Bej kierowniczych czynnisów  Tel Awiwu, roz. 
począł s-ę zmierzch autonomji, który doprowa 
< y i  w  konsekv. encji do narzucenia prze* rząd 
palestyński nowego statutu gm-nnego.

fnrzyozyny upadku autonomji Teł Awiwu 
Mą dwojakie: ekonomiczne i polityczne. W  okre 
« e  czwartej aliji, kiedy m*a»to rozwijało się w 
azybkiem tempie i  osiągało wielkie zyski z ozy 
wiernego ruchu budowlanego, zapominano pra 
wie o należytej gospodarce komunalnej. Opar­
to cały budżet na dochodach z ruch i lip i gracy j 
bego —  z  parcelacji gruntów i z szerokie j akcji 
budowlanej, zan iedbując natomiast drobne —  
na owe czasy —  podatki gminne. Rył to okres, 
lciedy Tel Awiw uzyskał w Nowym Jorku po­
tyczkę, kiedy pi zaprowadzono wielkie piany, 
r  których korzyści mogr, płynąc dopiero po 
kilkunastu latach. A akoLo tymczasem fala emi 
gracyjaa ustała, gmina stanęła w obliczu tru 
dnej sytuacji ekonomicznej, p><^rszanej sta­
łym konflktem między większością lewicową 
w radzie miejskiej a prdwicoweiu kierownic­
twem rozporządzającem w radzie mniejszość j.

Konflikty te doprowadziły do ustąpienia pierw 
szego burmistrza Tel Awiwu p. Diesęnhofa i 
do kryzysu w kierownictwie Teł Awiwu. Do­
chody Tel Awiwu zmniejszyły • j»ię, skutki złej 
gospodarka komunalnej ujawniły się w ca’ ej 
pttni. Deficyt i dług rosły aż oaiągnęiy sumę 
250.000 f . sżt W  ówcźas to ' rząd palestyński wt 
aział yę  zmuszonym udzielić Tel-Awiwowi po­
życzkę w kwocie t>0,000 f. szt zwrotną w prze­
ciągu 20 lat, ale równocześnie ocebrai Tel Awi 
wowi autonomję. Każda nawet najmniejsza 
^zycjł* w budżecie musiała oatąd uzyskać za­
twierdzenie władzy nadzorczej, W  t©n sposób 
powstała pierw sza szczelina w szeroai^j a u tono 
mj5 Teł-Awiwu.

Obecnie nastąpił dalszy ciąg zapoczątkowa­
nej przez pożyczkę akcji. Niektóre koła ludno­
ści domagały się oadawna, byTząd zmie* ‘I 
ordynację wyborczą do rady nńeisauej. Chodzi 
ło głównie o zmniejszenie cenzusu majątkowe­
go i o umożliwifciiife szerokim masom lud.«ośc? 
w Tei Awiwie wywieraiua wpływu ns gospo­
darkę iriejjką. Rząd opracował projekt nowej 
ordynacji i przedłożył radzie miejskiej w Tel 
Awiwie do zaopinjowania. Atoli z powodu clą 
głych konfliktów między lewicą, która posiada 
większość w radzie miejskiej' i która dzierży 
władzę, a między mniejszością mieszczańską 
sprawę całkowicie zaniedbano. Rząd nie otrzy 
mał rią swój projekt żadnej odpowiedzi. P. 
Gampled wielokrotnie zwracał się do rady 
Tel Awiwu z żądaniem przesiania opinji o pro 
jekćie, ale rada miejski nie mogła dejść do 
zgody W tej sprawie podobnie jak i w innych 
sprawach. Ponieważ zaś kadencja obecnej re­
dy kończy się 5 grudnia b. r. ogłosi] p. Camp­
bell nową oi dynację wyborczą, która wywoła­
ła, jak. -Wiadomo, wielkie niezadowolenie w J**- 
azuwie paledyńskiem. J

Rozpoczęła się oczyw-ście akcja Protestacyj­
na przeciwko na] u&zeniu autonomji przez na­
rzucenie sprzecznej z żądaniami ludności ortiy 
nacji wyborczej. Sprawa odbiła się ecnem na - 
wet w W  a ad Leltmi, który ma mterwenjować 
w tej sprawie u rządu palestyńskiego.

Należy wątpić, czy interwencja W aad Leumi 
odniesie skutek wobec taktu, że wina obecne; 
sytuacji spada całkowici* na kierownictwo gmi 
ny w Tel-Awiwie Często czyni się zarzuty rzą 
dowi palestyńskiemu, ze nie ^pełnia naszych 
.postuiatów, że wyrządza krzywdę jiszuwowi. 
Oczywiście w bardzo wielu niestety wypad­
kach są to zarzuty słuszne. Ale zdaiza;ą się

o k o lic zn o ś  -i, k ie d y  sam i Ż y d z i tracą wsku*^ 
n ie d o jrza ło śc i p o lilty cz n e j w ie lk ie  aapse, 
pos iad a ją

W a lc z y m y  w  P a lestyn ie  o  ca łk o w itą  M U #  
m ję , a w  c h w ib , Kiedy ją p os ia d a m y , traci** 
ją  -y c h ło  w sk u tek  b ra k u  n a leży tego  p rzy g ^  
low an bt p o lity czn eg o , tracąc p rzez  to  ibety* 
k o  w ażn e  ^ z y c j e  ek on om iczn e , a le  i m orału ' 
R ząd  palestyńsk i, k t ó iy  ba czn ie  o b s e rw u je  &S 
d e  p a lestyń sk ie  musii w y c ią g n ą ć  z takich &  
kitów d la  n as w ca le  nieptrzycnyln©  w u o s id .

(»•)
o —*

Tarcia w obozie rewźzjonistó*'
Jerozolima. (ZAT.) Rezolucje ucnwaionC na *

stelniej konferencji rew izjon istów  w  Hałtaty**** 
a popierające koncepcję Wed, ;w ooda o  przd^JW  
ceniu Palestyny w  dominjura a n ie lsk ie , spowod^ 
Wały osti-e ta rd a  w  oboz ie  rew izjon istów . Syta* 
c ja  w  stronnictw ie jest bardzo napięte i  może 
w odow ać secesję.

Walka o koncesję na eksplo*' 
tac]ę ATurza Martwego

Londyn. (Z AT.) W  „T ow arzystw ie  B h -k itgP  
Środkow ego W schodu" w _ondyr.Le odbył 
w ieczór dyskusyjny, pośw ięcony sprawie kod&  
sji i^alestyńskich. Przewodnuczący kapitan BeaUf 
ośw iadczył, iż  Pąlęstynt jest zainteresow ani 1 
koncesjacn przem ysłów y cb, rob a ctw o  nowiom  <2 
je ma łoi'?) w idoków  powodzenia Poruszając spP 
wę koncesji Rutenberga, p rzcw oci iczący pośwtf  ̂
c ii dalszy ci^g dyskusji koncesjon, przy Mor* 
Martwem. j .ord Den sford w yg łosił odczyt, w  kt^ 
rym zaznaczył, iż pow yższych koncesji w  zad* 
sposOb nie należy uzależnić od  niem ieckiego aJ> 
polu petasow ego- k>ntrolL.jąe<igc 77 proc cał^ 
piodukoji św iatow ej, L ord Densao*-f i  Lu. ostl^ 
krytykow ał fakt udzielania koncesji NowomiC 
sk .-mu oraz Tullochow i, jak rów nież rzekofl 
naedostatecziM w yjaśnienia m inisterstwa kolor, 
w  tej sprawie.

W  końcu za b ia ł g łos  p. Mordague Bali, k ió f 
w skazał nr> pozlaw ionę, podstaw  oskarżeń, skier4 
w anycn przeciw ko NowomLejskieiUi i T u boch o^ " 
podkreślając dośw iadczalny charakter ca le#  
przedsiębiorstwa.

Henr* Bergson - jedenastym 2 y 
cf em -- laureatem Kukla

Sztokholm. (2A T .) W  zw iązki: z przyznaniem tr 
gorocznej nagrody Nobla żyaow sko- francusiiień^ 
filozofow i H enrykow i B ergsonow i, w arto  zazi[i 
czyć, iiz jest ou  z  kolei jedenastym żydem - laure- 
tem Nobia.

Przed Bergsonem następujący żydow sc”  ucz*1'  
uzyskali t ę uagiudę: prof. Alber* Abi anan* * 
chersoi (umiwersyret w  Chicago, w  r. 1900), pn 
G ab-ycl Lippman (Sorbona, 1908), prof. P a ^

SZALOM ASZ Przaomk wzbroniony

Wyrok śmierci
'Autoryzuwauy przekład 1 eona. Tem pPra

SC (C iąg dalszy).
„— Na tydzień przed śiubem jeszcze zam ierzałeś 

rerw ać zaręczyny dlatego, że stary K ónigsberg me 
Zapewnił c i żadnych nadziei w  sprawie Banku 
K om ercjalnego poniew aż zdaw ało  ci się, że kom ­
binacja z chicagow skim  wielkim przemysłem teks­
tylnym szybciej zaprowadzi cię do celu. Skoro 
nie uczyniłeś leg o  jednak, to ty lk o  dlatego, że b y ło  
już w  lym w zględzie zapózno.

„ — Ale przecież kochałem  Sylw ję — usiłow ał 
Stown niie w ypuszczać z rąk ratow niczego sznu­
ra. —  „Podobała mi się pi zecież1). ■>

„ —  Podobała ci się, jako kobieta. Ale nie prze­
szkadzało c i to w  lem, bys w  dwa tygodnie po 
ślubie spotkał się z  ch órzystk ą ' Voodew jlu  w  A- 
tlantic- C ily.

„— Ależ przecież w szyscy tak czynią nikt prze­
cie ż nie jest lepszy, w szyscy prowadź j  taki żywol 
Czyż sta:iovv Itm wyjątek?'- 

N iczyje życic  uie ma w łaściw ie  celu. 1 cóż  ja  
dobrego uczyn iłem  w życiu, komu W jSżło moje ży ­
cie na pożytek? P oco  żyłem w łaściw ie?“

„ — Gromadziłem pieniądze, ogi abialem . '  idz; 
oszukiw ałem , by m óc żyć w  większym dostatku, 
w  sposób bardziej wyuzdany, aby mieć w  ręku 
w iększą potęgę i, by ludzie baii się ranie'-.

„ — Ależ w szyscy o-zecież dążą. do tego, Cały 
Świat jest już w szak teki.

Czy inni ludzie mają jakiś ceł w  życiu ?‘ ‘
Potem przypom niał coś sobie, oczy  rozjaśn iły  

siię, serce w ypełniła radość aż po brzdgi. P od ­
n iósł się na posłaniu w zniósł ręce w  górę i począł 
ccś  w  g łos  m ów ić, ,aK.gdyby g o  s to  m iał słyszeł:

—  u e r rrudo ' D ziecko m oje! Jedyne! Kochane 
dziecko! Ptaszyno moja i m oje szczęście!

Stown poczuł ciepłe krople spadające i*a je g o  rę­
ce. P o  raz pierw szy, o fk ą d  stał się mężczyzną p o  
ozuł szczęście łez  P oczął w  g łos sziocr ać ze szczę­
ścia i  w  ciei pieniu Gertruda była ow ą  wyspą, na 
którą schronił się tonący.

—  K tóż ośm ieliłby się w ątp ić w  pr iwdp m ojego 
uczucia w obec dziecka? W zględem  ca łego  świata 
byłem fa łszyw y i  podstępny, lecz  dziecko kochan: 
praw dziw ą miłością. Nikt nie śmie w  to  w ątpić!

— Dia dziecka czyniłem  to  wsizystke, dka niego 
piałem soę w  górę i  grom adziłem  majątek. T c  był 
cel m ego życia, uczynię chciałem  dziecko szczęśh 
wern.

— Ale rych ło  zjaw iła snę w ielka praw da i sta 
nęla przed oczam i Stown a:

„ — I oto  dziecko, k tórt tak loch a łeś , to  dziecko 
twoje, jedyne dziecko ok ry łeś taką hańbą!*■

Poznał położę lie, w jakiem się znajduje 1 w  
jak ie w trącił rodzinę; „D ałem  dziecku o jca  żb ro  
duiarza, m ordercę skazanego ua stracenie.

„ —  Boże; B ożt, co  ja  zdobiłem !1’
Teraz dopiero p o ją ł całą  straszliw e tragedję p o ­

łożenia, które przeraziło  g o :
—  Dziecko, napiętnowane będzie przez całe ży 

oie, jedyne m oje dzieoko, d li któregc i y ś j n . R a­

dość moją, słiizęście, jedyną m oją iniłuść pul r*’  
łem na całe życie! Rozpaleniem żelazem wypali**1 
na czole dziecka piętno: O jciec jeg o  jesł  m o-d f’ 
cą! Ona jest córką  m ordercy !"

„ — Uczjmiłem lo, gon iąc za szczęściem ". . 
Przez chw ilę usiłow ał w yobrazić sobie, j  

żył gdzieś w  ziatraoucyra jakim ś kącie na w si 
lirm erera, jest kram arzem , jest w yrobn ii-i^  
Mieszka z  dzieckiem i z  żoną, którą kocha, alie= 
ka w oiednej n a  ej izbie. Ma trosk;, codzienne t * 
ski zdobycia chleŁa na dzień powszedni, z d o b y ć  
przyodziewku, jak każdy pierw szy lepszy ta®- 

„— Boże, d laczego nie była mi dana ta biećfi 
odrobina szczęścia, jaką obdzieliłeś Każde st*" 
rżenie na aieiLnej ziemi, odrobin? radości z  ó jif  
ki ? D laczego mnie tak Dokarałeś?"

I dlaczego wypaliłem  »a  ozoie dziecka 
mę, piętno na całe życie?"

Stown zamilkł. Oczy jeg o  stały sie duże i  
se ice  przestało bić, "jlon ł i  przesiały  saę p o r u * ^  
a z  wnętrza odezw ał się jakiś jasny, pewny 
w  który ją ! się w siuclJw ać;

, —  Umrzeć, umrzeć i być zapomnianym!**
Potem rozw ażył to  z cicha, be: słów . ja&ny® ^ 

puckim  sposobem , *ak, jak przyw ykł by ł T V t!^  
żać t. anzakcje handlow e:

„ —  Jeśli żyć będę, codnin będą musieli mnie f“ 
bie przypom inać, jeśli zejdę u  śWolta —  m p e  
O nwue • J\

Ciałem Stowna wstrząsnęła drżączka, pr**“  
je elektryczny prąd. Stown op a rł g łow ę o  dł®*1 
trw ając w tym s.amie przez całą  noc d. *
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(1W>8), prof. Otlo W alach (Getynga 1910), 

Milfaaeł Garel A sse r  (Niderlandy 1911), 
y * *  Ryszard WillŁtaetter (Berlin, 1915), prof. 

łiaiber „(Berlin, 1918), prof. A lbert Einstein 
orSbZ Pr° f  James Franek (Getynga,

W ymienionych następujący laureaci No- 
*t| pochodzenia .żydow skiego: E ljasz Metschni- 

h e n ii  M oissan o ra z  Gustaw Hertz.

Antysemicki poseł wydany są­
dowi za oszczerczy artykuł

„® * r liŁ  ( 2 AT.) P ose ł na sejm pruski Straucher 
^W schnatiiO nale; o g ło s ił w  czasopiśm ie „Slurm  ‘ 
^ y k u t ,  W. którem  doniósł, jakoby na pewnem ze- 
^*Wah sjoclstycziiem  we WrocłaWLu dw aj rabini 
^••iieaide rzucali obelżyw e oskarżenia na kobiety } 
?*«hieckie. W rocław ska organizacja sjonastyczna !

ze Zjednoczeniem Sjonistyczneni Niemiec 
^®*osła przeciw ko antysemickiemu posłow i skar- 
R  *%dową fca rozpow szechnianie w iadom ości osz  
**®rozych. Kom isja regulam inowa sejmu rozpalry- 

Wtmoąek w ładzy sądowej o  wydanie posła 
^^•Uohera i uchwaliła uwzględnić wniosęk sądu

przeciw ko głosom  
m uiustów (1).

niemiecko- narodowych i ko

SĄD JEROZOLIM SKI skazał jednego z A rabów  
którzy napadli na m odlących się Żydów  przy Ścia­
nie Płaczu, na jeden miesiąc więzienia. W  m oty­
wach w yroku sąd stwierdza, iż  skazany przeszka­
dzał Żydom  w  odpraw ianiu m odłów  

NA UNIW ERSYTECIE KOWIEŃSKIM pow sta­
nie w krótce katedra języka żydow skiego i histo- 
rji Żydów . Będzie to rozszerzenie istniejącego 
dotąd instytutu judaistycznego.

O RG AN IZACJE ŻYD O W SK IE W  GENEW IE 
potępiły w  odpow iednich rezolucjach zajście k o ło  
Mura Płaczu i przesłały rezolucje Lidze N arodów .

N A ŁO T W IE  żyje obecnie 100 tysięcy Żydów , 
przed w ojną ży ło  na tym obszarze 190 tysięcy. 92 
procent ludności żydow skiej na Ł otw ie mieszka 
w miastach, zaledw ie 2 procent trudni się rzem io­
słem. Statystyka w ykazuje c iąg ły  spadek przyro­
stu ludności żydow skiej.

Z JA Z D  K R A JO W Y  „MIZRAGHT* w  Niemczech 
odbył się w  Berlinie. Zjazd był pośw ięcony sze­
regow i zagadnień organizacyjnych, jak stosunek 
do organizacji sjonistycznej, do  kongresu itd.

K  katastrofie budowlane; w Przemyślu
h

atn « D  oltar przy udziale tysiącznych tłumów. — Przed akcją pom ocy miasta dla poszkodowanych
katastrofą.

(K or w ł.) Przem yśl, 18 listopada.
Dzisiaj, kiedy ludność naszego miasta już jest 

**ieeo uspokojona, można w reszcie ustalić, jak
***uszne spustoszenie w yrząd ziło  zawalenie się 
'knnu pr2y  ulicy K azim ierzow skiej 7. Z 3 piętro­
w i  kam ienicy pozostały jedynie mury zewnętrz- 
“ e I dach, stanow iące jeszcze, ze względu na zary- j 
^Warnie i  pęknięcia poważne niebezpieczeństwo j 

otoczenia. Z wnętrza kamienicy • pow stało  | 
w ielkie rum owisko, z cegieł, mebli i ca łego  ! 

JMąitku 9-^iU rodzin żydow skich, k.tóizy w  jednej | 
°szu łi w  osattniej chw ili zaledw ie z życiem uszli, j 

k ołow y  na tej części ulicy wstrzym any ze J 
^ ^ ę d u  na to  bv wstrząs nie spow odow ał da!- j 
W g o . zawalenia się reszty kam ień,ćy Ogólne 

Óółczucie tow arzyszy wszystkim których tak 
los  spotkał Toteż nie dziw. iż na odezwę 

rabinatu, aby Żydzi wzdęli licznie u- 
^ ® ł  W pogrzebie ofiar katastrofy tysiączne tłu- 

y zaległy cmentarz żydow ski, w  którego kostni- 
7̂ . ł r*JczyWały zw łok i zabitych błp. Dawida Sctiein- 
r11. i  ich syna Lsaka Sznitzerów. N a,drugą godzinę 

Zapowiedziany p o g iw b  a już od  12 Godziny 
. -ókz.yły m asy na cmentarz, aby oddać ostatnią 
jć ^ s lu g ę  nieszczęśliw ym  ofiarom , pd  czasu po 
^ /iebu blp. rabina Schmelkesa nie w idziano takiej

żałoby i ogó ln ego  żalu. K iedy z  kostnicy w ynie­
siono zw łoki spoczyw ające w  3 skrzyniach, prze­
raźliw y krzyk i lament idący w  niebogłosy, w y ­
darł się z piersi tyisęcznego tłumu. Nad otw artą 
m ogiłą przem ów ili kolejno cały  „Befh dLn‘‘ rabini 
Babad, Głaser i Wiiederkehr, w  imieniu zaś kahału
i Stow .Tad Chsąjgzim p. Jaikób Hirschfeld. Najtoo 
leśniejszą byłą yirw ila, kiedy przed zw łokam i ro ­
dziców  stanął jedyny syn zm arłych, 12-lefni Her 
mam Sznitzer, który, jak wiadom o, dzięki szczę 
śliwemu p izypadkow i pozostał przy żyaiu. Nie by ­
ło  nikogo, ktoby nie zalał się łzami, kiedy dziecko 
to odm aw iąlp kadysz po swych rodzicach, w c z o ­
raj jeszcze pe.łnią życia tryskających a dzisiaj 
schodzących do zimnej ziemi. Z w łoki zabitych 
spoczęły w wspólnym  grobie. Niechaj im ziemia 
lekką będzie.

Celem niesienia pom ocy poszkodowanym  zaw ią­
że się w  mieście komitet. Spodziew ać się należy,
i i  społeczeństw o przyjdzie z. należytą pom ocą Ofia­
rom Magistrat udzieli rów nież odpow iedniej sub­
wencji. Szkoda w ynosi przeszło 100.000 zł.

W  ostatniej chw ili dowiadujem y się, iż w ia d o­
mość o  zgonie 3 -lot ni ej dziewczynki R ózi Schnitze- 
rów ny jest mylną D ziecko jest zdrow e i zostało 
oddhme do ochronki

ij*PRSŁflNE KSIAłHI I CZASOPISMA
k u r a t o r i u m  o p i e k i  n a d  z a b y t k a m i

1 ^ 1 'K I  ŻFDOW &KIEJ, PRJSY ŻYDOW SKIEJ 
^ ł N l f c  W Y ZN A N IO W E J W E LW O W IE opubli 

„Spraw ozdanie 9 czyn n ości-za  rok 1938*,
Pfawozdanie to zaznajamia z trzechletnią dzaa- 

p ierw szej w  Polsce instytucji, która o- 
“ ^Łil sobie za cel konserw ację i inwentaryzację 
stil'*czejąCych zabytków  naszego rzem iosła arty- 
,,((LCZ,ae80- T o  samo kuratorjum opublikow ało po- 
,^ ? to Katalog W ystaw y książki lw ow skiej hebraj- 

i zabytków  sztuki żydow skiej 
j ® s f y t ucje aaukoWe, bibljoleki, zarządy Gmin i  

otrzym ają sprawozdanie bezpłatnie po li- 
Aari 601 ^ 04£eniu  się na adres. Inż arch. Józef 

n> L w ów , ud. Ochronek i. 6.
»G L oe ADWOKATÓW**. Miesięcznik pośw ięcę 

^esJSł3^ 11 * sprawom  zaw odow ym  adwokatury 
październik — listopad br zawiera: 

w<^th 1ÓZt!t Reinhold — A dw  Dr. Leon Gelil
U / r L 0  czynności w  sądach. — Adw.

“  ? eiper p rz «n y ś l: O amnestji i je j w yko 
^taw,, w  Dr. Jakób Bross-. O nowelę do u-
jio ^ Z  ,atnnestyjłioj Adw okat Dr. B .S eiden : Pośtę- 
*kiejn * u8®dowe w  ustaw odaw stwie europej 
ąy ~  Adw. D r. Szymon Arnold; Proces kar 
S t h W m  austi-jacki. -  Adw. D r  Maksymiljan 

W adow ice: Curiosa sądowe. -  D i Stefan 
fcacjT ?01 Przed II-gim  zjazdem kandydatów adw o 
Dr. 2? .  M aloP°lsk i i śląska 'Cieszyńskiego Adw 
roŁcrtv P nunt Fenlohel; Źródła polskiego prawa 
IV ż e S ^ feg° '  ~  D r - W. G.: Z b ibljo£rafji. — (Mo) 
^  15 °*zeczjiictw a. Adres: K raków , Grodz-

PIĘK N E1*. N um eiy 10—12 '"4-go Rocz- 
W rzesień 1928 r. pod redakcją 

dlą ^  iadYsława Jarock iego ukazał się w  han 
r^ść nuoaeru; 1) Albrecht Duter — napisał

» •

KRAKOW IANKĘ i
c z « k o la d «  wybornir m la ctn a  [>

poleca: 1
j | Fabryka Pr PIASECKI s. a . ,  Kraków J

W ładysław  K ozicki; 2) Stanisław Kątnocki —  na­
pisał Artur Schroeder; 3) K olekcja Ignacego K or­
win- M ilew skiego — napisał Franciszek K lein ; 4) 
K ronika artystyczna. Numer zdobi 48 reprodiukcyj 
w tekście oraz 1 w ielobarw na rotograw jura z o- 
brązu St. Kamockiiego „Szary -dzień" i 20 jednobar­
wnych rotograw jur z obrazów  P. M ichałowskiego, 
L. Lófflera, J. Matejki, F. Streita, J. Kossaka, R. 
K ochanow skiego, A. Gierymskiego, "W. Gzachór- 
skaogo, J. Chełm ońskiego, A. W. K ow alskiego, K. 
Pochw alsk iego, J. Fałała, J, Stanisławskiego, J. 
M alczewskiego, J. M ehoffera i St. M asłowskiego.

Cena tego potrójnego numeru (Nr. 10—12) w y ­
nosi 18 zł.

Do nabycia w e  wszystkich księgarniach i w  
Adm inistracji „Saluk Pięknych" K raków , W olska 
1. 19.

„RUCH SŁOW IAŃSKI". Miesięcznik pośw ięcony 
życiu i kulturze Słowian. Rok T. Nr. l-szv  (listo ­
pad br A zawiera: Artykuły: Nasze cele i dążenia. 
Henryk Batow ski: K rólestw o Serbów , Chorwatów  
j Słow ieńców . Tadeusz Cubaczewskd: Czynniki ro ­
zwoju gospodarczego Czechosłow acji. Henryk 
Grosman: Udział państw słow iańskich w Targach 
W schodnich. Stefan Vrtel- W ierczyński: P ołono-
filstw o Anlala Staśka. Marjan Gum owski; W ysta ­
wa w spółczesnej kultury czeskosłow ackiej w  Ber- 
n,ie(l). Recenzje. K ronika itd. Adres: L w ów , O s­
solińskich 2.

NADESŁANE.
Za rubryką nie odpowłeda.

List otwarły
do Wydziału Stowarzyszenia Zyd. 

Rękodzielników w Krakowie
Z pow odu zajść, jakie miały miejsce z  okazji 

ostatnich w yb orów  do Izby przem ysłow ej, a któ­
re poniżej w  praw dziw em  świetle przedstawię, 
wniosłem  na ręce W ydziału Stow. Żyd. Rękodziel- 
ków  pisme z  rezygnacją ze wszystkLch godności 
w  stowarzyszeniu, naprowadzając zarazem przy­
czyny, które mnie d o  tegc kroku skłoniły.

Zamiast przy jąć tę m oją rezygnację do w iado­
mości, pazwalih sobie prezes i sekretarz W ydzia­
łu og łos ić  w  „N ow ym  Dzienniku’* z  dnia 15 bm. 
rzekomą uchwałę W ydziału, w edle której zosta­
łem pozbaw iony godności w  Stowarzyszeniu, jak­
kolw iek tej uchw ały mi ni doręczono i nie jest 
ona prawom ocna. T o  postępow anie pp. Steinber­
ga i  Dembitzera, dyskredytujące mnie w  oczach 
op iu ji publicznej, zmusza mnie do publicznego o- 
gkiszenia całokształtu tej sprawy, celem w yko- 
zania, iż  padłem ofiarą  akcji p Dembitzera, który 
przybraw szy sobie za pow olne narzędzie prezesa, 
p. Steinberga, uknuł p lar zdyskredytow ania mnie 
w  stowarzyszeniu, a nadoroiar pozw olił sobie je ­
szcze na w yw leczenie tej spraw y przed forum pu­
bliczne.

Jestem członkiem  Stow arzyszenia żydow skich  
rękodzielników  od 10 lat, w  ciągu którycŁ piasto­
w ałem  we W ydziale rozmaite godności. Ostatnio, 
przed w yboram i do Izby przem ysłow o-handlow ej, 
kiedy p. Steinberg tak na kom isji politycznej Sto­
w arzyszenia jak i  publicznie ośw iadczył, iż  do 
Izby przem ysłow o-handlow ej kandydować nie my 
śii i mnie w  sw oje  m iejsce poleca, — zostałem  
przez kom isję polityczną przedstawiany jednogło 
śnie na kandydata do Izby.

Ta uchwała nie poszła w  smak p. Dembitzero* 
w i, który, nie m ogąc sam kandydować, gdyż me 
jest ani rękodzielnikiem ani przem ysłowcem , ró- 
żnemd podstępne-mi namowami skłonił W ydział, iż  
ten 10 głosam i przeciw  8 (przy 2 w strzym ujących 
się od  głosow ania) zaproponow ał kandydaturę p. 
Steinberga, chociaż kom isja polityczna jed nogło­
śnie przedstawiła m oją kaoaydaturę.

P. Steinberg jednakow oż, czując sw ą słabą p o ­
zycję, ośw iadczył mi, że mimo pow yższej uchw ały 
W ydziału ja mam dalej kandydować i  udzielił mi 
w tym kierunku nawet szereg w skazów ek co  d o  
kartek w yborczych , odezw y itć. W obec tego o- 
św iadczenia i  za nam owę prezesa p Steinberga, 
postanowiłem  po długim namyśle kandydować.

A toli zaraz następnego dnia p. Steinberg, nia 
czekając na żadną uchwałę W ydziału, o g ło s ił W 
„N ow ym  Dzienniku" rzekom ą uchwałę W ydziału 
Stowarzyszenia, że z  m oją kandydaturą Stow arzy­
szenie nie ma nic w spólnego. Mimo to  zyskałem  
przy w yborach  pow ażną ilość g łosów , c o  świad­
czy o  tern, jaki mam w  sferach poważnych obyw a­
teli mir i poważanie.

Z pow yższego stanu rzeczy okazuje się, iż pa­
dłem poprostu o fiarą  intryg, których nie chcę b li­
żej publicznie charakteryzow ać, choć panowie cł 
rzetelnie na to  zasługują. U siłow ali on i przedsta­
w ić  mnie w  opin ji publicznej jako karierow icza, 
który złamał solidarność, a tymczasem sprawą 
przedstawia się w  prawdziwem  św ietle w  ten 
sposób, że popełniona została w obec mnie niecna 
intryga. Przykro mi niezmiernie, iż muszę publi­
cznie „p rać brudy", ale nie ja jestem temu w i­
nien, ie  spraw a dostała się przed forum publicz­
ne. Skoro uważano za stosow ne w yjść  poza ramy 
Stowarzyszenia, by ło  moim obow iązkiem , jako 
człow ieka honoru i obyw atela, nietylko bronić 
się, ale też i przestrzec opinję przed czynami i 
posunięciam i, które zatruw ają atmosferę.

Maurycy Fischer 
487 w łaściciel drukarni w  K rakowie.

Z  p ow od u  zgonu  n ieod ża łow a n ego

ś. p* Dra Ludwika Motyki
k tó ry  przez szereg  lat p ra cow a ł dla dobra S to ­
w a rzyszen ia , w y ra ża  p ozosta łe j R odzin ie sw e  
n a jg łębsze  w sp ó łczu c ie

W y d z ia ł S tow . „M ach zik e  Cholitn* 
w  Krakowie.

Dorn do sprzedania
w  K r a k o w i e

Dz. IV., dwupiętrowy, z ogrodem o powierzchni 475 
sążni kwadr. Wiadomość w kanę. adw. Dra Latiha 
w Krakowie, Grodzka 62. 33S0x
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Wis dc mości z kraju
Rehabilitacja Berka Joselewicza

Przed kilku dniami donieśliśm y, że p. Sludnicki, 
dyrektor archiwum państw ow ego w  'Wilnie, odna­
lazł w  archiwum francuskiego minsterstwa w o j­
ny akta sianu służby pułkownika Berka Joselew i­
cza. stw ierdzające, iż Berek Joselew icz bral udział 
w kampa-nji napoleońskiej, odn iósł w  niej rany i 
miał opinj-e dzielnego oficera. Ustalenie to oba la ­
ło  poprzednie „rew elacje '' prof. Adama Skałkow - 
skiego z Poznania, który dow oaził, że Berek Jo­
se lew ic z był zw ykłym  ujeżdżaczem koni.

Obecnie ogłasza prof. Skałkowsiki w  „U. Kurje- 
rze Codz. • list, w  którym  pisze, iż nigdy nie kw e­
stionow ał stopnia w ysłużonego przez  Berka Jo­
selewicza, „stopnia zyskanego zasługą rzeczyw i­
stą w  tych czasach, gdy ustawicznie w ojny  były  
sprawdzianem w artości żołnierza''. Prof. Sfcałko- 
w ski twierdzi jednak, aż przez to nie został oba ­
lony jeg o  w yw ód  o  przeszłości Berka Joselew i- 
oza w  Polsce, gdyż — jak z  niektórych aktów  ma 
w ynikać —  Berek trudnił się poprzednio praw do­
podobnie handlem końmi. W szak i  Massena, duc 
de R ivoli by ł w  m łodości przemytnikiem, a pó­
źniejszy k ró l Neapolu Murat w yszedł rów nież z 
bardzo skrom nych początków.

Ekspedycja naukuwa polska 
«̂ o Afryk!

W  dn. 19 bm. w ieczorem  od b y ło  się w  W arsza­
wie zebranie w  spraw ie ekspedycji naukowej do 
A fryki. K onferencja została zw ołana z in icjatyw y 
W acła Sieroszew skiego, który  jest protektorem  c i -  
loj akcji. Udział w  obradach w zię li przedstaw icie­
le naszej nauki, sfer gospodarczych  i  finanso­
wy cli. Tematem obrad  ma być zorganizow anie d o  
A fryki ekspedycji naukowej w  oelu pognania f lo ­
ry, fauny i  stosutiKÓw etnograficznych tych czę­
ści czarnego lądu, które nadawałyby się do k o lo ­
nizacji polskiej.

Usfc z Rzeszowa
Przed w yboram i do zarządu kahalnego. — Zam ­
knięcie Iabryki m arm olady w  łaźni kahalncj. — Z 

ponytu p. Pew znerow ej.
• (K or. w ł.) Rzeszów , 19 listopada.

Ukonstytuowanie rady kanalnej i  zarządu zb li­
ża się. Dnia 1S bm. zw ołano now ow ybranych rad­
nych na posiedzenie, na którem po tajnem g ło s o ­
waniu w ybrano komisję w yborczą celem przepro­
wadzenia w yboru  zarządu. W  skład kom isji w y ­
borczej w eszli pp. Emitora' („Jad- Charuoim'1), 
Ublbaum (lista kahalna), Rephun („M izrachi"), Sil- 
ber (lista kahalna) i Dr. W ang (org. sjońska), a 
jak o zastępcy pp. Apfelbaum (org. sjońska), Herz 
(^ liz i-ach i"), Leiser i  Toitelbaum (lista kahalna) 
oraz  Wimzelberg („Jad Chairucim"). Zgodnie z 
przyrzeczeniem  zlażonem przez prezesn dawnego 
kahału p. Silbera kom isja w yborcza ma m zpocząć 
czynności jeszcze w  bieżącym tygodniu. Jesteśmy 
W obec tego pewni, lż  w  czynnościach wybranej 
kom isji nie nastąpi żadna zw loką, a kalendarz w y ­
b orczy  przez ustawę przepisany będzie przestrze­
gany.

Jak już sw ego czasu doniosłem, w  laind w ła­
sność kahału stanow iącej założono prywatną fa ­
brykę marmolady, której istnienie og ó łow i lud­
ności żydow skiej nie by ło  znane. Miejska komisja 
sanitarna dow iedziaw szy się o  tein, zarządził# po 
zbadianiu przedm iotowej fabryki zamknięcie tejże 
se w zględów  hygjenioznych.

W  podróży po miastach małopolskich zwiedziła 
znana działaczka palestyńska p Bella Pcwznero- 
wa i n-aszc miasto. K oło  Kobiet ..W izo" korzysta­
jąc z pobytu g o śe a  zw ołano na 15 bm. zgrom adze­
nie kobiet. Dla tłumnie zebranych kobiet żydow ­
skich w ygłosiła  p Pew znerow a interesujący refe­
rat Ponadto w ydział org . „W izo ' odbył pod prze­
wodnictwem p. Kobaltowej posiedzenie z udżi-alem 
gościa, na którem om aw iano system pracy kobiet 
w  najbliższej przyszłości.

PILZN O  (Kor. wł.) Z okazji 10-lecia niepodle­
głości. —  Złota księga Ż F. N.

Z okazji 10-lecia n iepodległości Państwa odbyło 
się staraniem prezesa kahalu p. S. D. Kohna u ro­
czyste nabożeństwo w tutejszej synagodze, pięk­
nie udekorowanej Po odpraw ieniu m odłów  w y­
g łosił przepiękne kazanie tow T Bochner, absol­
went seminarjum rnbinackiego ..Tachkemoni'1 w 
W arszaw ie, św ietne pod każdym względem prze 
m ówienie w yw arło  g łębokie i silne wrażenie. Ubo 
lewania godnym jest fakt, że mimo zaproszenia 
władz nie wszystkie urzędy w ysiały  na uroczy­
stość swych reprezentantów.

W  związku z świętem niepodległości zaw iązał 
się i w  naszem mieście komitet celem uskutecz­
nienia wpisu Dnia N iepodległości do Z łotej Księ­
gi Ź. 1\ N. w skład komitetu wchodzą pp S. D. 
Kohn, prezes kahału, M. Treibitsch, dr. K ora, Jó­
zef W urzel, A dolf Abraham, M. Łerner. M Eisen- 
berg i M. Blumenberg. Żyw im y nadzieję, i i  oby ­
watele żydow scy w  zrozumieniu intenjci komitetu 
przyczynią się licznemi datkami do szybkiego 
przeprowadzenia wpisu, 1 że również władza p o ­
prze tę akcję.

M. W ALDM ANN W  W A R S Z A W IE  Do W arsza­
w y przybył w spółredaktor organu sjonistów  nie­
mieckich „Judiscbe Rundschau" z Berlina, p  M. 
Waldmamn. Redaktor W aldm anr przybył do P o l­
ski na zaproszenie L. Ja ffego i w eźm ie udział w  
akcji na rzecz Keren Hajesod.

L IK W ID A C JA  K R Y ZY SU  W  Z W IĄ Z K U  K U P­
CÓW ŻYDOW SKICH  W  W A R S Z a W IE . W  Cen­
trali kupców  w  W arszaw ie nastąpiła ostateczna 
likw idacja kryzysu. P. Truslker cofnął sw oją  le - 
zygnucje ze stanowiska prezesa Centrali kupców.

Z  INSTYTUTU D LA BADAŃ PROBLEM ÓW  
MNIEJSZOSZOŚCT NARODOW Y CH. Na posiedze­
niu Tnstyutu dla badań problem ów  m niejszościo­
wych w  W arszaw ie om aw iapo ostatnio sprawę j 
gmin żydow skich Radca ministerjalny, p. Adal- | 
berg stwierdził, że podatek kahalny płaci zaledw ie J 
33 procent Żydów . M. i. uchw alono urządzić szereg 
odczytów  o  gospoda rozej sytuacji Ż ydów  w  P o l­
sce.

BUDŻET M. W A R S Z A W Y . M )|fetrat w arszaw ­
ski przesiał do prezydjum ILad^WfJWjaki-ej budżet 
miejski, który  w yniesie 300 m ilionów  złotych. 
P rzeszło 125 m iljon ów  złotych wynoszą wydatki 
administracyjne. W  porównaniu z  lokifem ubiegłym 
wydatki administracyjne w zros ły  0^22 milj. zł. 
N ajw iększy w zrost w ykazuje pozycja na rzec 
spraw  kultury. Pozycję  tę zw iększono f  14 na 20 
m iljonów. •

G DYNIA O TRZYM A STAROSTW O OttOOŻKIE 
Ze względu na szybki rozrost Gdyni, z dniem 1 
grudnia br. rozpocznie urzędow ać starostw o grodz 
kie. Na czele starostwa stanie dotychczasow y kie­
rownik państw ow ego urzędu policy jnego p. Sta­
niszewski.

KONKURS NA PO LSKI T Y P  SAMOLOTU KO­
MUNIKACYJNEGO. M inisterstwo kom unikacji w  
roku ubiegłym o g ło s iło  konkurs na polski typ sa­
molotu kom unikacyjnego Na pierw szem  posiedze­
niu sądu konkursow ego minister Kiih-n w ręczył 
przewodniczącem u sądu proL poił technik i W ito- 
szyńskiemu 8 projektów . — Zreferow anie poszczę 
gólnyoh projektów  poruczono ir.ż Kurmanowi.

A F E R A  POBOROW A W E  L W O W IE  W e L w o ­
w ie w ykryto  — jak w iadom o — w ielką aferę po­
borow ą, która oi>ejmovvała w szystkie trzy w o je ­
w ództw a Malopol.śiki wschodniej. Dotąd areszto­
wano 20 osób, m. in. kilku w ojskow ych .

W Y P A D E K  K OLEJO W Y. W  poniedziałek, dnia 
19 bm. w yk oleiły  się na szlaku Sieniawa-—Raba 
\\ yżna parow óz, wagon służbow y i pocztow y od 
pociągu osob ow ego  Nr 6114. Rannych niema. Przy 
czyna niestwierdzona. Na miejsce wypadku w yje­
chała kom isja krakow skiej dyrekcji kołeji pań­
stwowych.

R Z E ż  NA W ESELU. W  Kęczynłe pow iat Czę­
stochowa od by ło  się onegdaj w esele, zakończone 
w  tragiczny sposób M ianowicie na tle sporu o

■>eerkę doszło  do bójki, w  wyniku której został 
z.nbity sztyletem niejaki Tyftlich, którego córka 
na widok tragicznej śmierci o jca  w ydobyła ze 
zw łok sztylet i raniła modercę, poczem usiłow ała 
sama pozbaw ić się życia P ow stała formalna rzeź 
w  której padły jeszcze trzy trupy i kilkunastu 
rannych. D opiero policja  zlikw idow ała krw aw e 
zajście, aresztując winnych zajścia. W śród  ran­
nych osób znajduje się jedna ł  odgryzionym  no­
sem.

p o z a z d r o ś c i l i  s ł a w y  b a n d y c i e  Z i e ­
l i ń s k i e m u . P olicja  w arszaw ska wpadła p rzy ­
padkowo na ślad dokonanego niedawno straszne­
go m orderstwa, i  aresztow ała dw óch m łodocia­
nych m orderców . Są to 16-letni Jan Grzeszak i 19- 
letni W ładysałw  Jelinek. Obaj młodzieńcy, zazdro­
szcząc sław y znanemu bandycie Zielińskiemu, 
zw abiali d o  sw ego „mieszkania." na łódce ok o ło  
mostu Poniatow skiego ch łopców  i tam m ordow ali 
ich. Zam ierzali oni utw orzyć bandę m orderców . 
W skutek zdrady sw ego tow arzysza, niejakiego 
M allneckiego, dostali silę d o  Więzienia.

2  T E A T R U ,  L I T E R A i U R i  .  S Z T I i k !~~ ‘ 1 ■    ̂--n ̂  ii 6m ll M
—  K RAK O W 8K I TE A T R  ŻYD O W SK I. DnU po

raz trzeci w ielka rew ja pt. „T eg o  K i altów je&2CZ0 
nie w idział". Dwa pierw sze przedstawienia te j rv 
w ji cieszy ły  się ogrom neu. pow odzeniem  dzięk i Ur\ 
rozm aiconeniu wesoełm u program owa, o  e JCtB 
św iadczyła wysprzedana d o  ostatniego miejśaa M 
la Publiczność ok laskiw ała  g orą co  
gólny numer, opuszczając teatr z pehifctirzadow o­
leniem Jutro program  ten wystawałaby będzie p», 
raz ostatni w  prem jerow ej obsadzie.

—  Z A P O W IE D ZIA N E  W Y STĘ PY  SWŁATO 
W EJ S Ł A W Y  A R T Y S T Y  ŻYDOW SKIEGO RU­
D O LFA Z  ASŁAW SKIEGO w zbudzają, jak  byto 
do przewudizemia, w ielkie zaiiimtęresoy*ande w »ró®  
szerokich sfer m iłośn ików  teatru. P i*rw a*y W f-“ 
stęp artysty odbędzie się w  sobotę dnie 24 ML 
o  godz. 8‘30 w ieczór w  sztuce pt. „T o w je  1 0 f  
czarz" Szaloma Alejchem a. w  ro li ty tu ło w e j k tó ' 
r r  św ia teatralny zalicza do je g o  pajlepazycfa k r* 1 
acyj. Sztuka ta daną będizie p o  raai pieu vr«cy W 
K rakow ie i  nie ma nic w spóln ego s  greną j l l i  
u nas sztuką „T ow je “ .

— Z  TEA TRU  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dnie W * 
śiodę i  ju tro  w e czwairtek dalsze przedstaw iani* 
m alow niczej sztuki Bogus ta wskiego-Kam dńAiiegn 
„K rakow iacy  i  góra le", zaw sze rów nie gorąotz 
przyjm ow ane przez publiczność.

— TE A T R  R E W JI „GONG" (R A JS K A  12). D o­
skonała rew ja aktualna „T o  są plotki" cieszy 
uieslabnącem powodzeniem . Na czo ło  program u 
w ysuw ają się piosenki Harakii R unow ieckiej, Boi- 
r.ia K am ińskiego i N ow osielskiego, oonferaacier- 
ka Bełskiego i P ilarskiego, ora z  skecze „W ilk  
m orski'1 i obrazek z meczu „W isła '—Makaaibi1. Co 
dziennie 2 pizedstaw ienia o  7 1 9-tej.

_  STANISŁAWA KORWIN-SZYMANOWSKA 
wystąpi z jedynym koncertem dziś tj. we środę 21 
bm. w salt Bolońskiego. Słynna śpiewaczka wykona 
bogaty i barwny program. Pozostałe w  niewielkie) 
■ilości bilety do nabyci wa składzie fortepianów W . 
Ł. Boloński, Rynek 34.

— ARTUR RUBINSTEIN, najgłośniejszy pianista 
doby współczesnej, wystąpi w Krakowie tylko jeden 
raz w bieżącym sezonie, a to we czwartek, 28 baw 
w Starym Teatrze i czarować będzie publiczność 
swą fenomenalną grą. Rubinstein jest bowiem nie 
tylko pianistą, ale głębokim i wyjątkowym muzy- 
-kilem, który umie wszystkie intencje kompozytora 
przelać w dźwięk swej natchnionej gry, umie wzru­
szać i budzić podziw. Koncert czwartkowy zgroma 
d-zł tłumy publiczności i wielbicieli tego wielkiego 
artysty.

— W  SETNA ROCZNICE NIEŚMIERTELNEGO 
MISTRZA FRANCISZKA-SCHUBERTA odbędzie saC 
w sobotę, 24 bm. w  wielkiej sali Starego Teatru uro 
czysty koncert pod protektoratem JW PP.: Ministra 
Lu-dwika Darowskiego, W ojew ody Krakowskiego 1 
Ministra Mikołaja Posta, Posła Rzp. Austriackie! W 
Warszawie, w. wykonaniu najznakomitszych arty­
stów wiedeńskich. Koncert poprzedzi prof. Dr. Jó­
zef Reiss prelekcja o Schubercie.

— VASA PRIHODA, fenomenalny skrzypek, którY 
dzięki swemu wyjątkowemu talentowi, niesłycha­
ne] technice, bajecznej muzykalności i poezji, płyn* 
cej z pod lego palców Jest uznany za następcę Pa­
ganiniego i zdobył sobie już dziś całą Europę i Ame 
rykę, wystąpi w naszem mieście z jeoynym koncer 
tern w niedzielę, 25 bm. w Starym Teatrze.

_  WIECZÓR POETYCKI. Dziś we środę odbędzlo 
się w Kolegium W ykładów Naukowych (LŁnja A—B 
L. 39),, o godz. 7 wieczorem W ieczór autorski mło­
dych utalentowanych poetów: Rom ar. a Brandstfldó 
ra (autora zbiorku „Jarzm a") i Aleksandra Łęczy­
ckiego (autora tomiku „Rytm tętnic"). W  pro-grart 
ciekawie zapowiadającego się wieczoru poezyj wctE 
dżą również utwory n-iediritkowane dotąd.

— -o------

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  k r a k o w s k i c h  
KRAK O W SK I TEA TR ŻYD O W 8K I

środa ; R ew ja „T ego  K raków  jeszcze nie w i 
dział"

TEATR IM J SŁOW ACKIEGO
Środa: „K rakow iacy  i góra le".
Czwartek: „K rak ow iacy  i  góra le '1.
TEA TR REW JO W Y „GONG- (U L  R A JSK A )

(codziennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej i S-eJ) 
Środa: „T o  są plotki".
Czwartek: „T o  są plotki'1.

 o — »

R E P E R T U A R  K «N O T F .A T R ó W
CORSO: ,,Casanova'' (I. Możżuchin).
NOWOŚCI: „A rena grozy  — Maski i m iłostki 
SZTU K A; „Tajenjnica starego ro d u 1,
UCIECIfA: „Pan Tadeusz" (A M ickiewicza). 
W AN D A : „Pan T ad eusz ' (A M ickiewicza). 
W A R S Z A W A . „P rezydent" (I. Możżuchin).
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Otwarcie Żydowskiego Domu 
^Akademickiego w Krakowie

j . 1̂ W arcie Żydow skiego Domu Akademickiego w 
v^**owie oczekiwane od długiego już czasu przez 

społeczeństwo żydowskie, nastąpi w sposób 
jj^Ł ysity  w  obecności Jego Magnificencji Rektora 
j j d ' .  Przedstawicieli W ładz Rządowych i Samorzą-. 

w  niedzielę dnia 25 bm. o godz. 11-ej przed 
w wielkiej saii reprezentacyjnej tegoż 

Podniosła ta uroczystość stanie się niewątpli 
Jar M iętom  w szystkich-w arstw  społeczeństwa ży-
% fck ie * o .
. ’łie80 samego dnia o godz. 10 w nocy odbędzie się 

® wszystkich salach I. piętra Żyd. Domu Akad. z 
r~W i otwarcia t-egcż, Wielki Raut, na który imienne 
^ w oszeoia  zostały już wysłane.

Sprawy kolejowa Krakowa 
i okręgu

bu® v »  stacji Krakowskiej — na m artw ym  pun- 
i,wr ~~ Motorówki nadają się tylko na krótkie i lo- 

* “ * lfaje. — O budowę ikili 
Szczawnicy.

kolejowej do

nl]4. 19 bm odbyło  się w  gmachu dyrekcji ko- 
ęy^Jńństwowych w  K rakow ie posiedzenie dyrek- 

L Rady  kole jow ej pod przewodnictwem  pre- 
' ®arwicŁa> z  udziałem odnośnych praco- 

kńw  J*1 kolejow ych , a przy obecności 20 człon - 
^ rzew odniczący na w stępie przedsta- 
stan specjalnie w ażnej dla K rakow a 

łG złrttdowy stacji kole jow ej w  K rakowie. 
«LWo tz*u twierdzenia dotąd przez Minister-

t^muńikacji szczegółow ego projektu, a prze 
Usy^ystkiem niezadecydowania, gdzie ma być 

ą nowa parow ozow nia, nawet wykupno 
nie nastąpiło. W  dalszym ciągu 

przew odniczący w yniki prób, jakie 
kazgi,,l° no z wagonam i m otorow ym i, które w y- 
do pJ' kwestja ta stadow i jeszcze problem  
p °Wjt^ ,’ l%zania, ale już dzisiaj możiia stanow czo
ftą « S S S  że używanie w agonów  
nie iftoTi1* órzeslrżenie, ora z  na głów nych  linjach

m otorow ych

- - —  Wskazane. ca iy  szereg
"  czasie posiedzenia porus _i,vVhY Kandło-

4pTaw z  dziedziny ruchu, budow y 1 „m ego miasta 
na kolei, dotyczących 1“ * ° .  , innych miej- 

rakowa, juzto ca łego  obszaru, , c ; ; to le jo -
*tow ości w  obrębie  krakow skiej ^ z ca-

M iędzy innemi uchw alono Kndowy 1'M1naciskiem d a ć  w y r a z  potrzebne 
kolejow ej N ow y Sącz—Szczawnica . lokalne, 
którąjp budowa m iałaby znaczenie gacza-
^cz z  uw agi na Pieniny o ra z  zd ro j°

leżałaby w  interesie o g ó l n y m - .  „ - ła tw i
Wnioski udiw alone na tem Posie<ł 2^ _ m zakre- 

^ re k c ja  k ole i państw ow ych w e  ^  J o m u n ia -  
J®, w zględnie przedłoży M inisterstwu
Ni do rozpatrzenia.

— —o —
. —  Z  ORG. „T A R B U T " Jak W latach  u b ie g ł ? ^  
H  i  w  obecnym  sezonie zim owym u r z ą d z a n e  
^  przez org. „T a r b u f  w  K rakow ie przy ul 
lxlWiAlnej 68 w  każdą sobotę referaty bebr*J. 
^ lem  Łazmrjoanieaia sym patyków  ruchu
*  Problemami kultury żydow skiej w  golasie  i  Pa- 
kstyni*. P ierw szy referat w y g ło s i p . Benno® 
^ p p a p o r t  w sobotę dnia 24 bm. o  g o d z .6  w > .

—  D ZIE N N IK A R ZE  "W ŁOSCY W  K R A K O W IE , 
^ c z o r a j  o  godz. 9*45 ran o p r z y b y ć  z

K rakow a w ycieczka d z ie n n ik a ^  w łoskich , W 
^ ła d  k tórej w chodzą: V ergagu i O n o  z  .C o m e -  
T? della Sera“, Ardem agni M irko z  „  , '
®J*-, Steluti Scala C a rlo  z „G oirnałe d J * J »  , B&- 
^ U d li M a h o  z  „Tribuna", ContelamCssa Nono
*  aP opoto d i Rom a11, C roscou lo  Zp ^ T

W j d , * * ,  tow arzyM y

V. L « m  s"  „ „ „ „ X
j^Aiym dw orca  pow itali gości w łosa  sekre-

D r S ty£ cń , ks. proł. K ^ ^  k ra to w - 
Pow . „Dante A lli« fe ri“  i  k ier° ^ elu F r a n  ^ g o  oddziału PA T . 2  kw atery w  h

^  go6cie w  tow arzystw ie  ks. n.r

szyń sk letó  n« zwieowuutic zamku i  katedry wa­
w elskiej, poczem b y li ńodejpiowałrj w  hośdh: Frau 
cuskim śniadaniem, W jdauęm  przez p. w o jew oąę  
krakow skiego, Którego zasiypow al w icew ojew oda 
Duch. P o  śniadaniu udała się wycienzt-i. w łosi:a  
z  lowarzyszącem i jej osobam i ; amochod ami ao 
W ieliczki oclem zwiedzenia tamtejszych salin. 
P o pow rocie  z W ieliczki goście w łoscy zw iedzili 
kościół M arjacki, Muzeun Naro iowe., PibljOtekę 
Jagiellońską . inne zabytki miasta. O godz. 22‘45 
nastąpił odjazd gości do Katowic. .

_  O PIEK A NAD UBOGĄ DZ,V TW Ą . Na odby­
tem onegdaj posiedzeniu sekcji VI. Rady m. K ra­
kow a przyjęto do zaitwiier<L>ająocj w iadom ości 
sprawozdaaiie magisur. o  pom ocy gminy w  doży­
w ianiu dziec: szkól pow -zerhnycb tuuzież pom ocy 
gminy w  zaopatrzenie tejże m łodzieży w  odzioż i 
obuw ie Następnie uchw alono wnioski magistratu 
w  zpira .yie budc w;- zakładu dis zaulodiŁainej m :o- 
dz,.eży oraz  w  spraw ie utworzenia paradni dla 
matek. W końcu przyjęła sekcja do zatw ierdzającej 
w iadom ości sprawoizdanie z  działalności kolon ji
1 półkolonjd dla m łoduicij krakow skiej w  br.

—  Z  T O W A R ZY ST W A  EkONOM iCZNEuO Naj 
blizsze zebranie dysKUeyjne' T ow arzystw a, ktoire 
<"dbędzie sie w  piątek 23 bm. o  go-tz 7-mef w  sałi 
Iziby Handlowej w  K rakow ie (Długa 1, I. p.; bę­
dzie poświęcone odczytow i p. Dra Henryka Bcr- 
kow icza z  Łodzi, pt. „K u gosnodarstwu planow e­
mu (spór o  kolektyw izację kapitalizmu w  najnow ­
szej literaturze niem ieckiej)11. V 7stęp w oliiy.

— AUTOBUS DO M AKOW A. Polski Z w iązek  
Turystyczny uruchomił nom uim acj* au toU sow ą 
na liajd K raków —M aków ; wyjand z K rakow a o  
godz. 18-iej, z M akowa o  godz. 8-mej rano.

—  K i R S SP A W A N IA  M ETALI. Stuianiem Mu­
zeum P rzem ysłow ego i Związku P olsk iego Prze­
mysłu A.“ety len ow ego i Tlesifowtgo odii .iz ie  się 
kurs gazow ego i  elektrycznego sipawunia metali, 
p .zy  zaistosowainiu najnow szych ’ .netod. Kurs roz­
pocznie się dnta 3 grudnia br. w Muzeum Prze­
mysławem. Zgłoszenia przyjmuje i  in form acyj u- 
dziela dyrekcja Muzeum (Smoieńska 9 } codrinume 
w go izinaich od  8—ló-tej. Termin zgłoszeń d o  dnia 
28 mń.

— P O zA K  W  SK ŁA D ZIE  »  EBLI. Wimoraj o  
godz. 5‘30 ranc wybuchł pożar w  mag izyni . m e­
bli Romaną B ąkow skiego przy uł W iśłnej k  3. 
Zawezwana straż pożarna ogień  ugasiła po pół­
godzinnej aKcji. Nadpaliły się łóżka, stoliki, ma­
terace i td. siiiioda w ynosi ok o ło  4000 zł P oża ł 
pows-tał przypuszczalnie wskutek nicostrożuc^o 
obchodzenia clę z ogniem.

— z ł o d z i e j e  g r a s u j ą  n a  b u d o w l a c h .
Mai jam Górecki, ! icrow n tk firm y dekoracyjnej, 
zam. przy ul. Sienkiewicza zg łosił, ze dniia 17 bm. 
w  godzinach wieozoi nych skj ndztonu mu na budo­
wie przy ul. Garncarskiej narzędzia m alar-kie 
w ariości i5o zi, — Jakób Gchein, zam. przy ul. 
D ajw ór 1. 5 zg łos i., że w nocy z 17 na 18 b ir .‘ 
skradziono rmj s  budowy pod 1. bo prz; ul Staro­
wiślnej 68 szyb w artości 150 zł. —  iam Ulińskd 
frodinajstrzy murarski zg łosił, że dnia 19 bm. w  
godzinach porannych skradziono mu z  budow y 
przy ul. W adow ickiej z niezamlkniętego baraku na 
czynie murarskie w artości 32 zł, zaś na szkodę 
Józefa Grzybczyka narzędzia w artości 10 zł. Do- 
hodzeiiia w  toku.

— K R A D ZIE Ż  W Ó ZK A  RĘCZNEGO Stanisław 
Oygan robotnik z Pychowic zgłosił d o  oolicji, że 
w  godzinach w ieczornych skradziono mu z placu 
Szczepańskiego wózek ręczny wartości 80 zł

—  DROGOCENNE GĘSI. Michał Sosenka, kupiec 
zam. przy aleji D einbow skiego 1. 2 zg łosił, że w 
nocy  £  18 na 19 bm. skradziono mu z kom órki
2 gęsi tuczne w artość: 50 zł.

—  Z A  GW AŁTOW NE TARGNIĘCIE SIĘ. Sta­
nisław  G órecki (lat 19) pom ocnik handlow y ;jam. 
przy uł. św . W aw -zyńca aresztow any został za 
gv.rałtow ne targnięcie się na posterunkow ego po 
licji.

ZM A R LI:
Małka Fęderow a 1. 66, Freida Siłberberg 1. 70, 

Mnjże&z Bleider 1. 72, Sara Sprung 1. 67.

RĘKAWICZKI damskie, męskie, dziecince najwię­
kszy w ybór: A. BROSS, Kraków, Florjańska 44. — 
W yborow e gatunki, —  niskie ceny. 326oer

—  -o------
ZE STOW . „OGNISKO". Posiedzenie s+aregu 

wydziału i nowego wydziału oraz Komisja kontrolu 
jąeej Stow. Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko" odbędzie 
się dziś ó  godz. H wiccz. w Z. D. A.

—  PRZY SZŁOŚĆ-HFATID. (Zielona 17) Dziś, we 
środę kółko samokształceniowe, początek punktua) 
nie o godz. 8-mej.

— Z.S.M.R. „M ASADA". Dziś, ,fj. w e środę o godz.
5. referąt kol. Diamema w łokalu przy ul. ZieJo-

n*k

Z SALI SADOWEJ
Po jednoni^sięczbej pauzie 

„amnestj ntjM —  z powrotem 
do więzienia

Zasądzenie dwóch nałogowych zlodziefl
Trybunał orzekający w  krakowskim sądzie okrę­

gowym. „arn ja i rozpatrywał wczoraj sprawę Jakó- 
ba Tokarczyka' (lat 34) notorycznego złodzieja, kara 
nego ?a rozmaite kradzieże 9 razy, oouttrio 3-letiidkJtr 
więzienien którą to karę odsiadywał w więzieniu 
świętokrzjfskjiem. W ypuszczony z więzienia u llpcu 
br. na r.iocy amnestji, niedługo cieszył sie woinośoir.. 
już bowiem dnia 24 si upnia wpacu w ręce pottcjl, 
wśaód usobliwych on o cznośw Znaleziono go naan< 
wcLtc porą nccną ukrytego ped ławką w  bożąicy w  
Brzesku, ookąd aosiał się przez o. no w  zamiarze 
kradzieży. Bezpośrednio przedtem skradł Tokai- 
czyk na szkodę Mr.jera Rosenzweiga ixj.rtfel z kw o 
tą 50 zl, który podczas rewizji znaieznno. Nadto 
mrtał Tokarcczyk przy soK e rewoiwrr, latarkę eac 
ktryczną oraz ponad 100 zł, pochodzących, jak się 
w  czasie śiedztwa okazało, ze sprzedaży materiałów 
skradzkwijCn w  Wojniczu na szkodę Lejzora War- 
da. Tokarczyk po okradze.ni składu. Wandą 'z matę ■ 
rialów wartości ponad 300 zt, cnoozil od ws.’ do? 
wsi, sprzedając skradziony materjai wiesr.iakiOd po 
1 d  za metr.

Na wczorajsze] r o-zpraw-c Tokarczyk przy znał A  
do okradzenia Rosenzweiga, natomias nobyt swó] 
w  bożnicy tłumaczył chęcią ukrycia się przedipośti 
głtm ze It-rońj Rosenzweiga Sprawę kradzieży na 
szkodę W<_ida tłuinaćzlył w  lco »yoeób, ze ztiaiazł 
podcza snoclegu w  polu plecak i: rewolwerem lafor 
kę i materiałami, które następnie sprzedawał wiesnu 
czkom.

Trybunał po przeprowadionej rozpraw.ic zasądzi? 
Tokarczyka za zbrodni: nałogowej kradzieży na 5 
lat ciężńiego więzienia z cbostizeniami.

Przed tymsamym trybunałem odpowiadał tak li 
W ładysław Golec (lat 20). karany mimo młodego 
wieku 7 razy za różne kradzieże. Tvm Tazem mtać 

1 Jajec na sumieniu kradzież :óżn t’cn przedimtotów z 
garderoby w kuchnk N. Teneńhajwna, do któie] do. 
stał się drabiną przez balkor., prac usiłowaną kra­
dzież na szkodę Fr. Frydrycnowśkiego, w  którego 
mieszkaniu przygotował do zabranie bielizni. i po­
ściel wartości 3000 zł, lecz został w trakcie przygoto 
wań ujęty, Trybunał skazał go na 3 <iata ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami.

Trybunałowi przer-oonlczył sso Dr. Lizak, werto­
wali sso Pelczar i sso Dr. W alor, oskarżał prok. Dr. 
Maieller, Tokarczyk stawał bez obrońcy a Golca bro 
nił ad w. Dr. Ordyński.

— c  -

„Mistrz gło&uM Jol > skazany 
na 100 marek grzywny

Przer’ sądem berlińskim stanął znany „m istrz ' 
g łodu" Jolly, który w łaściw ie  nazywa się Zygfryd 
Herz, oskarżony o  oszustwo. Jolly  w  r 1926 de 
m onstrow ał w  pewnej restauracji berlińskiej sw o 
je  m istrzostw o w głodow aniu, chcąc złamać re­
kord sw ego rywala, któyy i-zckomo g łodow ał 41 
dni. Jolly  tego rekordu jednakow oż nie złamał, 
albowiem  przyłapano go, jaik konsum ował czeko­
ladę, którą w  m istrzowski ..posób dostarczano 
rnu d o  szklannej skrzyną gdzie g o  -am knięto 
Obecnie przed sądem zeznał Jolly, że jego  produk­
cje przyniosły im presarjow i 142.000 marek, z cze­
go on o t  zym ał jednak tylko 20.000 marek. Gdy 
zażąda! od im presarja rozrachunku i zagroził 
skargą, j,manager‘ ‘ g o  zademuncjował. Jolly  ego 
skazano na zapłacenie grzyw ny w  kw ocie 100 ma­
rek.
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(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 li' (Sin). Ministerstwo '-praw 
wewnętrznych w porozumieniu z niini-ic;- 
slwem spraw wojskowych wydało nowe prze 
pisy o odroczeniach służby wojskowej dla sm- 
djujących zagranicą. ly m  dr,cieniom, którzy 
już korzy tali z odroczeń a skwnlif.ikow.anych 
do czynnej służby (kategorją Ą) przedłuża się 
nadal odroczenia aż do l 1'ipca tego roku, w kló 
rym ukończyli 25 łat Po upływie powyższego
terminu mogą otrzymać odroczenie tylko wte- Udzielone piżez konsulaty wszelkie ulgi nędą
dy, jeżeli do 1 czerwca przed upływem okresu 
odroczeniowego złożą prośbę z załączeniem za­
świadczenia wyższego zaKładu naukowego 7-a 
saay te mają zastosowanie ao osob odbywają­

c y c h  stud.ia w  k raj  li i z a g r a n i c a  i odbywającycn 
praktykę. —

Porębowi 1900 roku i darsi dudjujący za­
granicą, k t ó r z y  if;(i siawdi się ( lo  poboru korzy­
stać tnogą z odroczeń najdalej do 11 bpea iego 
roku w którym ukończą 25 lal życia. Urodzeni 
w r. 1907 i młodsi korzystać mogą z Wszelkich 
odroczeń z tytułu odbywania nauk do wieku

I I F o z i & w i e ż o m
«•

oznaczonego w art. 61 wspomnianej ustawy-

utrzymane z tern, że termin odroczeń i przesu­
nięć da rcczniLów 1903 i 1904 kończy się z 
dńiem 30 czerwca 1929-

Oficjalny komunikat niemiecki zaprzecza,
jakoby wkrótce miało nastąpić podjęcie rokowań polsko niem
Berlin. 20. 11. PAT. Półurrętiowy komunikat 

zgpnzecza doniesieniom „Berliner Tageblatt" o 
termiinks szybkiego wznowienia rokowań hair 
dlotwych polsko-niemieckich, oświadczając, że

Za wnioskiem tylko 98 głosów.
Berlin. 20. 11. PAT. W  Reichstagu toczyła się 

dzisiaj w  dalszym ciągu debata nad polityką za 
grałiicżną Niemiec, w toku której narodowi so­
cjaliści (hitlerowcy) zgłosili votum nieufności 
przeć w ministrowi Stresemanuowi. Po zakoń­
czeniu debaty votum nieufności Hitlerowców

Nie pomogą już maski przeciwgazowe!
Seecialliti wynaleźli nnwy gez truiacy.

Londyn. 20. 11. (AW) Angielscy wojskowi spe 
cjallści wynaleźli rio.wy gaz, który przenika po 
przez wszelkie przeciwgazowe maski. Gaż ten
jednali posiada „humanitarne" cechy, gdyż wy

woliije jedynie straszliwy kusżel i wydzielinę z 
nosa w ogromnych ilościach. żołnierze zatruci 
tym gazem, przez 6 godzin nie mogą powrócić 
dv normalnego stanu.

Parker Gitbert następca 
Hellena?

Wiedeń. 20. W : PAT. Ltzienniki donoszą z 
Waszyngtonu, akoby prezydent Hoover miał 
zamiar powołać agenta fepaiacyjirego Parkera 
Gilberta na sekretarza skarbu w miejsce MeHo
na.

Pary i  :ub BrHkselasietlzibą 
konferencji rzeczoznawców

P a ry ż /20. 11. P\T. jak podaje „L© Mat;n“ 
n.e przedsięwzięto jeszcze żadnej decyzji w 
sprawie siedziby konferencji rzeczoznawców 
Prawdopodobnie siedzibą konferencji będzie Pa 
ryż lub Bruksela. Stany Zjednoczone zos.aną za 
proszone do wyznaczenia rzeczoznawców.

Oryginalne przyczyny strajku 
w fabryce wiedeńskiej

Kryzys w przemyśle nadreńskim 
trwa

Berlin. 20. 11. PAT. Rokowania pomiędzy 
przedstawicielami przemysłu metalurgicznego, 
a związkami zawodowemi metalowców Nadre­
nii dotychczas nie daty żadnych rezultatów i zo 
stały odroczone aż dc chwili, gdy sąd apelacyj­
ny wyda wyrok, w sprawie mocy obowiązują 
cej ‘orzeczenia rozjemczego, ogłoszonego* w 
swoim czase przez ministra pracy- Sad apela­
cyjny -rozpatrywać Ina tę sprawę w sobotę

Wiedeń. 20. U . (AW ) W  jednej z tutejszych, fa 
bryk narzędzi w firmie Krause i Ska wybuchł 
w dniu dzisiejszym z nader ciekawych powo­
dów konflikt między dyrekcją faoryki a robotni 
kami. Flrrna Krause wprowadziła aparat, kontro 
lujący wydajność i spraw ność pracy robotni­
ków'. Robotnicy ośw;adczyli, że wprowadzenie 
tego aparatu jest nowem utrudnieniem warun­
ków pracy i zażądali od dyrekcji usunięcia apa 
ratu. Wobec tego, iż dyrekcja nie przychyliła 
się do żądań robotników, a ponadto 47 robotni­
ków zostało wydalonych, inni robotnicy zagro 
z l  strajkiem. Na razie fabryka została zamknie 
ta- Rokowania między dyrekcją a rooo uwkami 
toczą się w daiszym ciągu.

Rosja nagwałt sprowadza zboże 
syberyjskie

Moskwa. 201 11. (AW) Komisariat komunika- 
cyj zarządził wypiacenie urzędnikom kolejo­
wym pretnji za transporty zboża ze Syberii. Z 
powodu przyspieszenia biegu pociągu ze zbo- 
żeerr. syberyjskiem w rejonie irkuckim zdarzy­
ły się dwie katastrofy kolejowe.

Biicharin chory*
Moskwą. 20. .11. (AW) Jak donoszą, Bucharin 

nagle zacnorował, stan jego zdrowia jest nowa
żny.

Lloyd George poważnie chory
Londyn. 2C. ł l .  PAT. Lloyd Gcdrge poważnie' 

zachorował i musi leżeć w tożku. Przebywa on 
w swoje posiadłości w Surray-

—  WALNE ZEBRANIE ZKS MAKKABI odbę* 
dzie się W niedzielę 25 bm. o godz. 3-cie.i ponol. 
w tokalu Stow, Przedświt-fiaszacnar, ul. Stra- 
dom 13.

narady wewnątrz gaoinetu Rzeszy i pomiędzy 
poszczególnemi rcsoriami w sprawie rokowań 
handlowych nie Zu-sthły jeszcze zakończone.

poddano pod glosowanie. Wniosek uzyskał tyl­
ko 98 głosów, mianowicie hitlerowców, niemie- 
cko-narodowy ch, komunistów * chrześetiańsko- 
narudowej partii chłopskiej. Trzech posłów po- 
wsta z ymało się od głosowania- Reszta izby gto 
sowała przeciw votum nieufności,

W  Sejmi .ukuto nowy t©rmin pod nazWl
, boziewiczyzm". który bezy zaledwie oslefl* 
dni. a jednak stal się bardzo popularnym, a 
wet, iak źiiipewnia i.n niektórzy posłowie, zostń^
, ofic jał nie uznany". Wobe> tego waHo zapv 
znać. czytelników. rzem właściwie jest „bo»e 
wiezy7.n1" i o ezem on traktuje. Chodzi tu, jd*  
wiadomo, o ..kodeks honorowy" boziewiczJ 
który ostalnio cieszył się wiewom pokupem ^ 
sferach sejmowych.

Kogóż tedv Boziewicz uważa za człowidS*1 
honorowego, z którym można się pojedynko 
war? Na pytanie to .>aiTx>vTiada Boziewicz w  9® 
paragrafie swego kodeksu, że hononmemi 
osoby, które ukończyły szkołę średnią, albo tei 
fpat. 31) osoby, które nie ukończyły wpraw- 
dcie szkoły średniej lecz dorównują łnrellgeoH 
ci? conaimn.ej osóJtfe, poiacaająoej egżatóW1 
dojrzałości. Nie można np, odmówić satysfo 
kcil honorowej mechanikowi, który dokociU* 
jakiegoś wynalazku- Wynika Więc z tego ja»nor, 
że mechanik, który nie dokonał żadnego wyrrf 
łaziku, chociażby był najuczciwszym . człowip 
klena iest pozbawionym honoru.

Paragraf 33 tegoż kodek-u uznaje wyłącznw 
honor przemysłowców, którzy otrzjonal tyttń 
prezesów izhv handlowej i przemysłowej. "A 
jak się ma sprawa z wiceprezesami? Wicepre­
zesi iak wynika z kodeksu Boziewicza, są po­
zbawieni honoru.

Natomiast szczególną łaska darzy Boziewic* 
obszarników. Par. 34 jego kodeksu stwierdź* 
wyraźnie, że obszarnik chociaż nie zdał egza­
minu dojrzałości, nie jest prezesem izby han­
dlowej ar,i nie dokonał żadnego wynalazki 
ma być uważany za człowieka honorowego.

Siad wynika, że mechanik kupiec lub prze'’ 
mysłowiec. jeśli nie są prezesami izby handtó'. 
wej, a natomiast są naiuczciwjzymi ludźm1 
nie mogą w żaden sposób dorównać pod wzgiC 
dem honoru obszarnikowi —  analfabecie.

Zdaje się, że te cytaty wystarczą, do wviV  
bięniia sobie poglądu o kodeksie houorowyP 
Boziewicza. Wprost trudno uwieizyć, że teg17 
rodzaju kodeks może być ewangelją dla polltj 
ków, ustawodawców i... demokratów. Trudń1 
uwierzyć że nagle szereg partyj zarzuciło do­
tychczasowe programy i uważa za podstaW? 
swego działania wyłącznie kodeka jboziewteż** 
A dzieje się to w okresie całkowitej dełnokc*' 
tyzacji życ»a społecznego—

Śp. Boziewicz napewno śmieje się do ro^pd' 
ku w grobie, patrząc nu zwycięski pocnód prZ® 
starzałych j ?go poglądów.

Czy wolno senatorowi sprzedć'" 
obszar ziemi pańsl wn?

Warszawa. 20. 11. PAT. Na porządsu dzie11cu d z ie c  i
uym ćzi&ejszeso posłedzema senackiej korni®', j 
regulaminowej, która obradowała pot' przeWd*' I 
nictwem senatora Januszewskiego, znajdować 
się sprawa wniesiona przez sen. LubomirsktóP ' 
dotycząca sprzedaży jego prywatnej własnoś1* 
na rzecz ministerstwa spraw wojskowych. O  
dziło mianowicie o przydzielenie pewnej p r ^  ■ 
strzeni leśnej ra poligon dla ćwiczeń artyle'?* 
skich w Małopoisce. Komisja regulaminowa 
parła się na artykułach 22 i 37 konstytucji i Z* 
oplnjowaia, że dokonanie opisa iej transakcji * 
drodze dobrowolnej sprzedaży kolidowałoby 
w spomnianyitii artykułami, a przedewiszy^1 
kłem z końcowym ustępem pierwszej części ^  
22-go.

Franci ska rada ministrów

k

i

Paryż. 20 11. lAW ) Dziś w Pałacu EMJ* ’ 
skim odbyło się posi co zenie Rady ministrów, 
którem orria wiano wynik roźmovry prezyd®71 
Doumergue z różnymi osobistościami co do ** 
wag w sprawie odszkodowania. 'Według 
macji kół miarodajnych jednym z delega^j,' 
Francji komitetu rzeczoznawców będzie gub®  ̂
nator Banąue de France Poza ter.’ na poste^ć 
niu omawiano sprawę zastępstwa Pńwła 
coura w Genewie.

ki

ti
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lokal wyk oi czy w pr> watnem mieszkaniu
strony zainteresowanej!

Apel do województwa krakowskiego.
w numerze wczorajszym zamieściliśmy korę 

'^odencję z Wiśnicza, piętnującą niesłychane 
^Prost zarządzenie tamtejszego kaliału, a mia 

ustanowienie lokalu w , borczego nie 
własnym domu gminy, lecz w prywatnem. 

i tiud.no dostępnem mieszkaniu syna 
^ittna —  a wiec strony we wyniku wyborów 
^ b a id ile j OoObiście i par.yjnie zainteresowa- 
't ®- Cet tego zarządzenia jest zupełnie jasny —  
5^odzi o  steroryzowanie wyborców i to dro- 

jawnego i cynicznego gwałtu. Apelujemy

przeto ponownie do W ojewództwa krakowskie 
go. aby w drodze telegraficznej poleciło kaha 
iowi w Wiśniczu, by zarządzone na dzień 25 
bm wybory odbyły się w lokalu gminy żydo­
wskiej, a nie w prywatnem mieszkaniu syna ra 
bina. W  przeciwnym razie nie mogłoby Dyć 
mowy o bezstronnym uskutecznieniu aktu wy  
borczego. Podkreślamy, iż zmiana lokalu nie 
musi za sobą pociągnąć zmiany terminu wypo­
rów.

Własność żydowska w Palestynie rośnie!
Nowe obszary ziemi zaKupił K. K. I.

na została nieprzerwana żydowska połać roli w  
najżyźniejszej części kraju. Dyrektorjum Ż y­
dowskiego Funduszu Narodowego ufa w ofiar­
ność przyjaciół Keren Kajemtt. k tórzy  niewąt­
pliwie pokryją wydatki spowodowane naby­
ciem wspomnianego obszaru ze względu na do 
niosle znaczenie nabytych gruntów.

.Jerozolima 20 11 ŻAT. Żydowski Fundusz
n  o  K r f ł  H 11 o  t ł t  A t l f  T V \ f A -^Słodowy nabył obszar 22,000 dunamów pofo- 

' *bych wzdłuż zatoki hajiejskie] aż do niziny 
. Nowonabyte obszary rozszerzą posta- 

—v. Keren Kajemet w północno-zachodniej
* T l n l  ^ c ł ł r n t f  r ł  n  f lA l  1 T^rfU/*

- - t e  X X C I C I I  ^ ^ . i L r M l l U - ^ c l t e J i U V i * J ‘ te j

C e ln ic y  P a le s ty n y  d o  33.000 d u n a m ó w . Dspę-
^ n a o y c u  p o w y ż sze g o  obszaru  za gw aran tow  a 

—-  —

Sprawa wyboru prezydenta Austrji-
wciąż Jeszcze niewyjaśniona

, ••■więn i i  T’ y  ̂ teaiy  uzaeu u z i-
. ej łzy toczyły w dalszym ciągu obrady 
^szczególnych klubów parlamentarnych w 
Prawie wyborów prezydenta państwa. Dotych 

sytuacja jeszcze wciąż niewyjaśniona, bo 
Lojaliści odrzucają wszelkie propozycje stron- 

w^kuzęści. Niewiadomo też czy zgodzą 
 ̂ °ni na zmianę konstytucji i przedłużenie

czasu urzędowania dotychczasowego prezyden 
ta państwa. W  dniu dzisiejszym rozeszły się 
pogłoski, że na wypadek gdyby w dniu 8 gru­
dnia faktycznie przyszło dc wyboru prezyden­
ta, stronnictwa większości znowuż wysuną kan 
dydaturę jakiejś osobistości niepolitycznej- Ja­
ko kandydatów wymieniają prof. medycyny 
Arentbergr i b. ministra Paltaufa.

I  atestrcfalnjl ryzysagir- rny w sow i e U ci
v,^«eaen. 20. 11- p AT. Dzienniki donoszą z 
j / ' skwy, że brak zlxrża w państwie sowiec- 
ńSft Przybiera począwszy od października ka- 
^strofaine rozmiary, gdyż chłopi zastraszeni 
d 2bą rekwizycji, nie dostarczają zboża wła- 

i instytucjom publicznym. Szczególnie za 
^ W i a  jest aprowizacja miast, okręgów prze- 

^słowych i armii. Na jakikolwiek wywóz zbo 
^  tym roku nie można liczyć. W  niektórych 

^ '"c a c h  dostarczyli chłopi w listopadzie zaled 
* . 27 proc.*zboża, dostarczonego we wrze 
te10. Próbowano uzyskać zboże przez podwyż 

zakupu. Okazało się jednak, że nawet

to zboże, które chłopi sprzedają, tylko w czę 
ści przechodzi do rąk instyiucyj publicznych, re 
szta zaś dosiaje się w ręce spekulantów prywa 
tnych Zdarzają się nawet wypadki, że spółki 
kolektywne zakupują zb^że po wyższych ce­
nach u handlarzy prywatnych, a nie u 'władz 
państwowych. Anti-chłopski kierunek w Rosji 
doprowadził do tego, że prawie codziennie sły 
chać o mordowaniu urzędników sowieckich, o 
podpalaniu i niszczeniu spółek kolektywnych. 
Można napewno liczyć się z tern, że płaszczy­
zna zasiewów na rok przyszły znacznie się 
zmniejszy.

12 milionom ludzi grozi śmierć głodowa
20. 11. PAT. Według ostatnich wiado 

badania przez międzynarodowy komitet 
‘udności chińskiej, dotknięte, klęską 

w  JJ> 12 milionom mieszKańców Chin środko- 
shiip? * Północnych grozi śmierć głodowa. 1- 

°baw y. że liczba ta wzrośnie do 20 mi- 
z chwilą, gdy klęska głodowa osiągnie 

jflęJ Pn^kt kulminacyjny. V. celu zapobieżenia 
^ilin Kl0( û' komitet potrzebuje conajmniej 40 

*°nów dolarów meksykańskich.

Krwawe starcia w Mendźurji
Nankin, 20 11 (A W ) W  Charbinie i Cziczkair 

oraz w innych miastach Mandzurjl zostały wy­
wieszone chorągwie nacjonalistyczne, z powodu 
czego przyszło do starć między żandarmerją a 
tłumem, w czasie którego 100 osób zostało roz 
strzelanych.

Olbrzymi wylew jęki Missisipi
^Otąd przeszło 1.CC0 rodzin bez dachu nad głowa.

Jork. 20. 11. PAT. Wskutek długotrwa t Przeszło lOOtl rodzm pozostało bez dachu nad
^ w  rzeka Missisipi wylała, wyrzą- | głową. W  stanach Arkansas i Illinois wezbrana

ów Y “ rzymie szkody na sumę około milj. do woda Missisipi dosięgły brzegów wałów o-
>k MtVchczas powódź załata szereg wio- j chronnych Pod Ouiney woda przerwała wały

‘*s-'sipi, szczególnie w stanie Missou- i i 2aiała szereg torenów nadbrzeżnych-
^odą znalazły się olbrzymie obszary, i ------ o— -

Z  G I E Ł D Y
klelda ktakowska

Kraków. '20. t l .  1928 Akcje niejednolite. Dolar 
bez znuuuy.

Akcje bankowe: Bank Polski l i k  Przem ysłow y 
105.

A k t - . e  p r z e m y s ł o w e :  Z i e l e n i e w s k i  118 .5 0 ,  C h o d o -  

i o \ v  2 0 8 ,  S i e r s z a  g ó r n i c z a  280.

Zebranie giełdowe zaznaczyło clndciitfję nieje­
dnolitą Słabiej nolow auo Zieleniew skiego, a w 
szczególności kSerazę górniczą, która w stosunku 
do ostatniego kursu utraciła 50 zł na szUee przy 
większem  zaofiarow aniu  towaru. Chodorów  mo­
cniej w  silnłejszeni zainteresowaniu przy małej 
ilo śc i 'towaru. Znaczniejszych obrotów  dokonano 
Bankiem Polskim  i Przem ysłow ym  po kursach 
utrzymany cli. Ruch Donowi ł żyw szy. Obroty na 
o g ó ł większe.

Na pogiełd iiu  sytuacja podobna. Cegielski w 
płaceniu 43 mocniej ,Nobel 27, 4-pioc. Premjó\."ka 
inw estycyjna 118.50 1 D olarów ka 103—103.25 zniż- 
kow o. Pożyczka konw eisyj.ia  66.50. W iększych 
o b ro .o w  dokonano C ugieLkim i Lolarów ką.

W  a juty i dew izy o ficja ln ie  bez obrotów .
Na rynku walut i dew iz tendencja utrzymana. 

N astrój spokojny przy niewielkiem zapotrzebow a 
niu. W K rakow ie dolar gotów kow y 8.88 i pół do 
8.89, czeki bankow o 8.90 i jedna czw arta do 8.90 
i trzy czwarte. W arszaw a dok 8.87 i trzy czw ar­
te do 8.88 i  Jedna s w a  -ta, rzeki 8.89 i trzy ezw ar 
le do 8.90 i jedna czwarta L w ów  doi. 8.88 8.88 
i  pół, czeki 8.o0—8.90 i pół. K atow ice doi. 8.»8 i  
pó? do 8.89, czeki 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i  
trzyc zwarte. Kurs płacenia Banku P olsk iego nie 
uległ zmianie.

telełcfa warszawska
W ar-zaw a, 20. 11 PA T . A kcje: Bonk P olski 174, 

Sp. Zar. 80, Siła i św iatło 122. Gzęstocice 50, W ę­
giel 94, iNOibel 26. L ilpop  37 i trzy czwarte, 37.96, 
M odrzęjów  34, O strow iec 105, 104 i  pół, Parow ozy, 
2n i  pół, Pocisk  5 i  pół, Starachow ice 41 i pół 42. 
5-proc. do la row a  aó. 103, I d ,  5-proc. konwersyjuK 
67, 5 -p .oc . kolejow a 60, 6-proc. dolarow a 85 i pół, 
10 *>roc. kole jow a 102 i poi,, 8-prOc. L isty  Zaak 
Ban*.u Gosp. Kraj. 94. 4-proe Inwestycyjna 118, 
116 i pót, 117 i jedr.a czwarta. i

W aluty: D olary 8.38 i pói, 8.90 i pó\ C.86 i  pól, 
Belgja 123.92, 124.23, 123.61, Holandja ?58.1b, 359, 
357,źó, Londyn 43 i jedna czwarta, 4S ć£ i trzy  
czwarte, 43 35 i pól, 43.14, N ow y Jork 8.90, 8.9Ą 
8.88, Paryż 34.85, 34.84, 3T85, 34.94, 34.76, P raga  
26.42, 2C.r2 i poi, 26.48, 26.36, S zw ajca-ja  17L69, 
172.12, 171.26, Szto-holm  238.40, 239, 237.80, W iedeń 
125.31, 125.62, 15, Marka mennecka 212.47.

« telda ujedetisAa
Wiedeń, 20. 11. PAT. W aluty i  dew izy: Anustei- 

dam 285 1 5, Berlin 169.25, Budapeszt 123.90 i pół, 
Bukareszt 4.26 i siedem ósm ych, Londyn 34.46 i  
pól, N ow y Jork 710.15, Oslo 189.30, P aryż 27.70 i 
pół Praga 21.04 i sieaem ósm ych, Sof ja 5.11 i  pół, 
Sztokholm 189.90, W arszaw a /9.63—79.91, Zurych 
136.72. Am erykańskie 708, Niemieckie 161, Jugosło­
w iańskie 1245, Szw ajcarskie 136.35. W ęgiersk i* 
123.95.

P apiery w artościow e: Renta m ajow a 0.74, An- 
globa rk 30, E ank/erein  25.75, Kom nas 0 77, M a ­
kary 2220, Północna 1170, Południow a 13.84, Gole­
szów 406, Cemenl 120 i pół B row ary  173 Alptny 
43.80, Krupp 12.70, Rima 120 i pół, Skoda 203. Sier 
sza 22, Zieleniew ski 120, A p o llo  133 i  pół, Fanto 
7.30, Karpaty 21, Galicja 66.25.

GieUda zurychska
Zurych, 20. 11 PAT. Paryż 20.30, Londyn 25.19

i jedna czwarta, N ow y Jork 5.19.40, Belgja 72.20,
W iochy  27.21 i pól, Hiszpanja 83 i trzy czwarte, 
iiolandja  208.55, Berlin 123 i trzyc zwarte, W ie­
deń 73, Siziioaholm 138.90, O slo 138.45, Kopenhaga 
138.47 i pół, Sofja 3 i trzyc zwarte, Praga ló.^O, 
W arszaw a 58 i jedna czwarta, Budapeszt 90.58
i pół, B ialogród 9.12 i irzyc z.warle, Ateny 6 72
i pół, K onslanlynopol 2.61, Bukareszt 3.12, Ilelsing 
fors 13.(«9, Buenos A ires 219 i j.dna ósma.

—— o------

POŁUDNIOW A AM ERYK A DOBRYM RYN­
KIEM ZB Y ^U  M ATER IAŁÓ W  BU DO IYLAN YC* 
I G ALAN TERJI ZELAZN EJ. Konsulaty amery­
kańskie donoszą z Mantevideo. \laceio, Chihuahus, 
iż w Urugwaju, Brazylji, Meksyku istnieje duży 
pooyt na materiały budowlane, tregery, szyny, b e l­
ki o ia z  gaianterję żelazną. Pozalem w  Rio ile Ja­
neiro istnieje ogtoinne zapotrzebow anie na urzą­
dzenia biurowe.
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[ DROENE OGŁOSZENIA
za sławo 10 groszy dla psuuknj \sych prajy 10 grot_y J

POMOCNIKA z praktyką biurową, piszącego bie­
gle na maszynie, przyjmie zaraz: Fabryka mirdu
„Zagłoba'1, Kraków, Jagiełońska 5. 3j55g

ZDOLNY ekspedient i magazynier z branży mu­
zycznej i rowerowej poszukiwany. Zgłoszenia: Pod­
górze, Dąbrów skiego 15. 1320 g

RUTYNOWANY koncypjent, pracujący samodziel­
nie, przyjmie posalę od; 1 grudnia. Łaskawe zgłosze­
nia proszę kierować: Bodian, u adw. Spirera, Jasło.

3354 g

SiLA biurowa, młodsza, z ukończona szkołą han­
dlową, ze znajomością buchalterii, pisząca biegle na 
maszynie, poszukiwana. Praca w sobory wymagana. 
Zgłoszenia pod „Księgarnia" do Adm. „N. Dziennika11

3349 x

RUTYNOWANA młoda ^tenotypistka pulsko-nie- 
miecka, z kilkuletnią praktyką w większych firmach 
poszukuje posady. Zgłoszenia do Adm. „N. Dzienni­
ka11 poo „Steno.typts.tka11. 1331 g

PANNA, p:sząca bardzo biegle na maszynie, zna­
jąca stenografię polską, księgowość oraz rachunko­
w ość kupiecką. poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„N. C.11 do Adm. „N. Dziennika11. 3352 x

AKADEMIn poszukuje całodziennej posady biuro­
wej. Zgłoszenia d o  Adsir. „N. Dziennika11 pod „Żyd". 
 _____   _  _  1334 ~

NAUCZYCIELKA gimnazjalna, absolwentka uni­
wersytetu wiied.iiskiegc, udziela lekcyj francuskiego
i niemieckiego. Gramatyka, konwersacja, literatura, 
korespondencja handlowa. Również lekcje zbiorowe. 
Zgłoszenia: Kraików, ul. Zielona 11, II. piętro, ganek. 
__________ ______________________ ________________ 3351 x

POTRZEBNY subiekt z branży towarów żelaz­
nych (nairzędtla rzemieślnicze): Salamon Nattel. ul. 
Agnieszki 10. 132óg

SUBJEKT nandlowy branży kolonialnej szuka od­
powiedniej posady — ewentualnie J jako ekspedient, 
magazynier. Może złożyć kaucję Zł. 2.000. Zgłosze­
nia pod „Kaucja11 do Adm. „N. Dziennika11. 1321 g

PRAKTYKANTA z lpeszego domu poszukuje Fir­
ma Ignacy Cypres. Zgłoszenia: Dietlowska 101, mię­
dzy godz. 2—3, III. piętro. 3353 x

POSZUKIWANY lokal z 2 ubikacyj na pralnię rę­
czną. Zgłoszenia: Schein, Mazowiecka 29. 1325 g

OD 1 RZYDZIESTU LAT istniejącą nurtownia na­
czyń kuchennych poszukuje zdolnego, wprowadzo­
nego podróżującego na Małopolskę Zachodnią. Zgło­
szenia: Kraków, skrytka poczitowa 286. 1322 g

PRZEPRASZAM p. Salka Zv» etschk-en&ticka za myl 
ne podejrzenie. L. Landau. 132o g

ZGUBIONA książeczkę wojskową, wydaną przez 
P . K. U. W adow ice na nazwisko W olf Abraham, 
Chrzanów, unieważnia się. 1327 g

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową 
na nazwisko Benjamin M orowitz, wydaną przez P. 
K. U. Kraków. 3357 sa

ŚNIEGOWCE i kalosze, puhowery 1 swetry sprze­
daje detalicznie i hurtowo po ctnach fab'yczr,ych 
firma Marek Czopp, Szewska 13. 3308 er

GŁUCHOTA ULECZALNA. Fenomenalny w y ­
nalazek Eufonja. zademonstrowany specjalistom. 
Sami się w yleczycie z przytępionego słuchu, szu 
nut i cieknięcia z uszu. Liczne podziękowania. Po­
uczającą broszurę na żądanie wysyła bezpłatnie 
Euionja, Liszki kolo Krakowa. 2697 sse

BilIRO POŚREDNICTWA PRACY ULA KOBIET
przy Zjednoczeniu Kobiet żydowskich. Rynek gł. 29.
I. piętio, pośredniczy w wyszukiwaniu posad dla 
wszelkiej kategorii pracy kobiecej.

Biuro otwaite codziennie od godz. 3 pól do 5 iei, 
z wyjątkiem sobót i świąt żydowskich.

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolnych po- 
saa. 2797 x

SZADCHEN
mający wstęp do do­
mów najlepszych i naj- 
bogatezycu, *echce się 
*»ło ić pisemni© pod 
„xyz“ do Adm. „Now. 
Dziennika11. (Warunek 
tylko szad-hen witeJigen 
roy i, 1328 g

' „ D Y W A N "
1 K J  L N 1 A  D Y W A N Ó W ’ 

i KILIMÓW 
K R A K O W -P O P O O ^ Z Ił
Sw, Kingi 9. il.nja tram. 3)

p o le c a

Drwiny i kilimu
b »zk on k n r »n cy jn ie  tanio

Klinika dla naprawy dy 
wanów perskich i ktlimóv 

Te le fon  Nr. ltO#

f o s f a t y n a \
FABERA

Najlepszy poKarm Cta dzieci 
s m a c z n y  i w z m a c n ia ją c y

Niezbędny podczas odłączania od piersi i w 
okresach ruśnięcia. Ułatwia ząbkowanie i za 
pewm. prawidłowy rozwój kości. Niezastąpio­
na odżywka .dl„ niamek, matek i rekonwa­

lescentów, 
ł ą d i j c l e  słynna] murki francuukla]

F O S F f , T Y N A  F A L I E R A
W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w n i e t w  

PARYŻ, L RUL DE LA  TJLCHtRIE

PeHąma diwienia Itandlul

P R I E T A R G
Kler. Centr. Składnic Inżynierii ’ sprzeda drogą 

przetargu nieograniczonego okuło 50 ton blachy że­
laznej 4 do 20 mm. grub.

Przetarg odbędzie  się dnia 10 grudnia 1928 r. o 
godz. 9-tej rano, w  Centr. Skład. Narzędzi i Taboru 
Kolejowego K raków — Botiarka.

Warunki przetargu i blacha tamże. 1330 g
Kierownik Centr. Składnic Inżynierii.

L. 105S5/28 Ba
W  K r a k o w ie ,  d n i a  15 l i s t O " a d a  1925

I i ufiif M  iJL
l ite r a tu r y  h e b r a js k ie j  i ż y d o w s iu c j

w  o r y g .  ! t l u m i u - z t n i s i c b  z  V> y d a w n i c t w ;  S z t y b l s .  
t n i r a i  b f i c h e t ,  i. u l t u i  - L i g a ,  H a r z  i K .  L i f iw i i  

z Wiednia poleca

! M a  Jntiiibnfia S.ir che Trinks
k z e is e w , C a lą z o t  tk ie j :c Ł, 1.

t 21bp > a i< ogodn esze warunki gpłaty.

Prowincja1 Wyjazd do Warsztaty zbyteczny!
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, nr :ędach pań 
slwowych i komunalnych, inststucjach finansowych 

wszystkich innych. Inteiwencje, zast ipstwa, porady, 
inlom  acje ue wszelkich sprawach. Windykacje weksli 
32i x i należności. Wywiady.
BIURO „POMOC PPAWNO HANDLOWA” Warazawn, 
Nony - Świat 28. Prosimy załączać znaczki poczlov’o na 
odpowiedź. Korespondenci w całel Polfce poszukiwani.

foa sezon zimowy
zamówienia na konfekcję damską i dziecięcą dla 
chłopców i pan.enek do lat 12-tu, przyjmuje pracow­
nia Ogn.sko Pracy, ul. Mikołajska 9, od godz. 11— 1, 
z wyjątkiem sobót i niedziel.

Wieczorne kiusa gotowania dla Pad oraz 
weczorne kursa kroju i szycia dla Pad
rozpoczną się w  najbliższych dniach w Ognisku 
Pracy, przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętro Wszelkich 
informacyj udziela s.ę tamże, codziennie od godz. 
8— 3 przedpoł.

ZA K O P A N E •
pens:. 5W it, ul. Zamojskiego pod zarządeifj

H5UNY ODIRf~tGIROU'EJ
poleca pokoje komfortowo urządzone, ciepły 

i zimna woda w pokojach, radjo, tcltifou. > 
Kuchnia wykwintna. - - - Ceny przystępne*

<5<xprri
niGSAUCAra

mooai
Chorzy na ptac? i asihm t1

Zażądać za-nadesłaniem portorji dokładna le&anWW 
broszurę o masce oddychającej Prof. K^hiw. GeselP 
schaft ffir medizinische Aoparate, Gdańsk; 3177,

9
Przyjdi as OD^rie
albo nadeślli charakter pisma swój mb rt- 
interesowanej osoby /akomun tui imię. r c : 
i miesiąć urodzen i, kawaler, żonaty, w do­
wiec, ilość osób najbliższej r-dBny, a olrzy 
mas?, szczegółową analizę chirakteru, okre­
ślenie zalet, wad, zdolności i prze. Laczenia. Odpowiedź 
na szc-.-erzb zadane pytania, jak również horoskop słyńi 
nego medjum M-lle £vigny bezinteresownie. Lecz 
pokrycie kosztów ogłoszeń, wyaalków pocztowy ch i kafli 
ceiaryjnych załączyć zł. 2 (można w znaczkach pocztoW.I 
Osobiście przyjmnie 1 2 - 7. Protokóły odezwy, rodzięk® 
wania naiwyb. osćb stolicy Warszawa, Psyctc-Grafolog 
Sz\ ller-Szkomik, Redakcja . Świt". Nowowiejska ■ 2 m-*i

HtllHl i Ili
p o lrca  p ra c o w n lr  blacharska

Jalte Gm * .  Kfflft JrNii j

Celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy kił-;
tek żelaznych dla rozbudowy ciilodm w Rzeźni m i'1 
sikiiej w Krakowie, rozpisuje Magistrat sroł kró*- 
miasta Krakowa

ru l(ic2n> przetarg
za pomocą ofert pisemnych.
Plany, będące podstawa niniejszego przetarg'1' 

■pirzeg.ądać, oraz warunki ogólne i formularze o fe f1 
towe otrzymać można w Budownictwie miejski eg17 
oddz. A. Budowle gminnie, w Magistracie, Ii. piętrd 
drzwi Nr. 27, w godzinach urzędowych od ll-t«J 4° 
1-szeij w południe od dnia ogłoszenia niriejizej tief1 
tacji

Teijnih złożeinia ofert w  teinie bitwze upływa 
dniu 29 listopada 1928 r„ gotzina i2-ta w. pob 
dnie, poczem nastąpi otwarcie ofert w SaJi p o s ie d z i 
Magistratu.

Magistrat stok król. m. Krakowa zastrzega sobl® 
dowolny w ybór oferty, bez względu na w ysoko^  
oferowanej kwoty, względnie idepizyięcie żadnej 
ferty. Wadjum w wysokości 2 i pół proc. kwoty 
ferowanej składać należy w M. U. P „ ul. Koper U*' 
ka I, zaś odnośny kwit należy dołączyć do ofefftf'
3356 sa Prezydent miasta:

w zasi. Sarę. J

APARAT dc RACHOWANI* 
«* SAMOS*' ( i  m «c h a n ls n .a if l>
MtioSy dale j. -  Nadawpcaajit* źyeredaUJafw* 1 

Ssanuja n«rw y I wykluear pomyłki.
Cona rok lamowa at. B‘— (ptua porto)

W y s y łk i M. F*.cłT K ra k ó w  X X il (| t, Ryn«*>
Do nabyc ia  też  w  lepszych  handlach i r r yb o rów  k sn e e l a r y jn j0^

KONhURS
Wydział szkoły „Choder Iwri“  (Mtzrachł) , 

Krakowie, orzy ul. Kupa 16, poszukuje sekr ® 
rza. W y  nagana znajomość języka hebrajską 
go i poiskiego. Zgłoszenia pisemne wraz z 
fe-encjaml należy wnieść do kancek?rji s zk ^  
możliwie osobiście.
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